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24 bm. w Londynie od- ci niosły transparent z 
był się marsz protesta- napisem „Kobiety Wiel- 
cyjny kobiet brytyjskich kiej Brytanii błagają o 
przeciwko brudnej woj- zaprzestanie morderstw 
nie w Wietnamie. Ma- iv Wietnamie”, 
szerujące kobiety i dzie- CAF — Telefoto
ii .jür.Ä,

23 bm. w Paryżu od­
był się wiec z okazji 
„Dnia intelektualistów na 
rzecz Wietnamu”, Na 
wiecu zatwierdzono apel 
do intelektualistów świa­
ta, który wzywa do dzia­
łania iv celu położenia 
kresu wojnie wietnam­
skiej.

Na zdjęciu: od lewej 
poeta palno cno wietnam­
ski Che Ian Vieu, J. P. 
Sartre, min. kultury 
DRW — Hoang Minn 
Diam i pisarka francus­
ka Slsa Triolet w prezy­
dium spotkania.

Pragnq cfać wyraz swef spójni z narodem

Polonia szwedzka deklaruje poparcie
w budowie Pomnika Centrom Zdrowia Dziecka
WARSZAWA (PAP). W ostat­

nich dniach w Sztokholmie od­
było się spotkanie delegatów 
polonijnych z szeregu miast cen 
tralnej i północnej Szwecji, po­
święcone omówieniu form dzia­
łania polonii szwedzkiej w o- 
gólnonarcdowej akcji budowy 
Pomnika Centrum Zdrowia Dzie 
cka.

Na obrady przedstawicieli Po 
lonii szwedzkiej przybyła z kra 
ju delegacja komitetu honoro 
wego budowy centrum Zdrowi? 
Dziecka,

Wyrazem stosunku Polo 
ni! szwedzkiej do sprawy 
budowy Pomnika — Cen­
trum jest rezolucja, która 
uchwalona została jedno­
myślnie przez wszystkich ze 
branych.

Czytamy w niej: „Zebrani 
w Sztokholmie delegaci śro­
dowisk polonijnych w Eskii 
stuna, Norrköping, Falun, 
Akara, Styckabruk, Marief- 
red, Sztokholmie i innych 
miastach Szwecji, reprezen­
tujący szerokie grono spo­
łeczności polskiej w Szwe­
cji, kombatantów II wojny 
światowej, byłych więźniów 
hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych, duchowień-

MOSKWA (PAP). Minister że 
glugi morskiej ZSRR Wiktor 
Bakajew udaje sie w pierw­
szych dniach kwietnia do Lon- 
dvnu w celu podpisania ukła­
du o żegludze handlowej mie­
dzy ZSRR a Wielka Brytanią.

stwa polskiego oraz tych 
wszystkich rodaków w Szwe 
cji, w których pamięci pozo 
stają niezatarte zbrodnie hit 
lerowskich faszystów doko­
nane na narodzie polskim, 
jego dzieciach, postanawia­
ją powołać w Szwecji hono 
rowy komitet budowy pom­
nika Centrum Zdrowia Dzie 
cka i zwracają się do wszy­
stkich Polaków w Szwecji o 
poparcie jego działalności. 
Pragnąc dać wyraz naszej 
spójni z narodem, naszej pa 
mięci dla ofia-r i bohater­
stwa dzieci polskich, dekla­
rujemy nasze gorące popar­
cie wzruszającej idei wznie 
sienią dzieciom polskim naj 
wymowniejszego, żywego 
pomnika pamięci narodo­
wej Centrum Zdrowia Dzie­
cka, który spontanicznym 
wysiłkiem całego społeczeń­
stwa polskiego wzniesiony 
zostanie w bohaterskiej sto­
licy naszej ojczyzny w War­
szawie, na której baryka­
dach walczyły i ginęły dzie­
ci polskie.

Apelujemy do całej Polo­
nii w Szwecji, do każdego 
Polaka, o zadokumentowanie 
swej nierozerwalnej więzi z 
mrodem polskim przez zło­
żenie nawet najskromniejsze 
go daru na konto budowy

APEL
ze SzteS Mm
SZTOKHOLM (PAP). — W 

niedziele zakończyło sie w 
•Sztokholmie nadzwyczajne spot 
kanie konsultatywne przedsta­
wicieli organizacji miedzy na­
rodowych i krajowych, doma­
gających się zaprzestania agre 
sji amerykańskiej w Wiet­
namie.

Uczestnicy spotkania uchwa­
lili apel, w którym domagają 
Sie, by rząd USA zaprzestał 
bombardowań Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Uczestni­
cy spotkania zwracają sic też 
cło parlamentów rządów, partii 
politycznych, związków zawo­
dowych i grup religijnych, do 
uczestników, ruchu pokoju a 
także organizacji kulturalnych, 
społecznych, młodzieżowych i 
kobiecych na całym świecie z 
apelem o domaganie sic od 
rządu Stanów Zjednoczonych 
ostatecznego i bezwarunkowe­
go zaprzestania bombardowań 
ł innych aktów wojennych 
przeciwko DRW.

Premier Węgier
z wizilę we Francji
PARYŻ (PAP). W ponie­

działek przybył z wizytą 
oficjalną do Paryża premier 
Węgier Jenee Fock.

Podczas pobytu we Fran­
cji, który potrwa do 30 
marca, premier Węgier od­
będzie spotkania i rozmo­
wy z prezydentem de Gaui- 
le’em, premierem Pom­
pidou i innymi przywódca­
mi francuskimi. Program 
wizyty przewiduje 2-dnio- 
wą podróż do Lyonu, a tak 
że zwiedzanie zakładów sa­
mochodowych na przedmie­
ściu Paryża Boulogne 
-Billancourt.

Rada Bezpieczeństwa
jednomyślnie
potępiła agresję Izraela
NOWY JORK (PAP). W 

niedzielę w godzinach wie­
czornych po 4 dniach posie­
dzeń i zakulisowych konsul­
tacji, Rada Bezpieczeństwa 
podjęła jednomyślnie rezolu 
cję potępiającą agresję Izrac 
la i zapowiadającą, że, jeśli 
akt tego rodzaju powtórzył­
by się w przyszłości, podję 
te zostaną zgodnie z Kartą 
NZ sankcje przeciwko agre­
sorowi.

W uchwalonym dokumencie 
stwierdza się. że Rada Bezpie­
czeństwa po zapoznaniu sic z 
materiałami przedłożonymi przez 
delegacje Jordanii i Izraela oraz 
z raportami szefa sztabu grupy 
obserwatorów ONZ na Bliskim 
Wschodzie, doszła do przekona­
nia, że zbrojna akcja podjętą 
przez Izrael przeciwko Jordanii 
była operacją starannie zapla­
nowana i od pewnego czasu 
przygotowywaną.

Po jednomyślnym uchwaleniu 
tego dokumentu, doszło do dys­
kusji w toku której poszczegól­
ni członkowie rady uzasadnili 
swoje stanowisko wobec wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie.

Spetkanie kierownictwa 
partii i rządów
6 krajów socjalistycznych
W dniu 23 marca1 1968 ro­

ku w Dreźnie spotkali się 
przedstawiciele kierownic­
twa partii komunistycznych 
i robotniczych oraz rządów 
Ludowej Republiki Bułga­
rii, Czechosłowackiej Repu­
blik! Socjalistycznej, Niemie

Owocne spotkanie
WYMIANA poglądów wbić Kim mięnzy poszczę 

i doświadczeń mię- gólne partie i kraje, 
dzy kierownictwami brat Do rzędu takich owoc- 
nich partii robotniczych nych spotkań należały 
i rządami zaprzyjaźnio- sobotnie narady w Dreź- 
nych krajów socjalislycz nie (NRD) z udziałem 
nych staje się w naszych ezołowych osobistości par 
warunkach . zjawiskiem tyjnych i rządowych z
coraz częstszym nie- sześciu europejskich kra-
zależnie od istnienia zin- jów socjalistycznych. Ofi 
stytucjonalizowanych or- cjalny komunikat opubli- 
ganów, powołanych do kowany po tym spotka- 
tego celu (np. w ramach niu świadczy dobitnie o 
Układu Warszawskiego), szerokim wachlarzu po- 
Konieczność takich kon- ruszanych problemów — 
sultacjl w przyjaznej, poczynając od ewentual- 
braterskiej atmosferze nych reperkusji wystę- 
podyktowana jest żarów- pujących w świecie kapi- 
no występowaniem w talistycznym trudności 
różnych krajach podob- walutowych i finanso-
nych, a nawet identycz- ch• °^niska “ł«-

. ... dzynarodowego napięcia
nych problemów, jak i na Dalekim i Środkowym 
potrzebą przeciwstawię- Wschodzie, aż po prze- 
nia się nieustającym pró miany zachodzące w Cze- 
bom ze strony sił wro- chosłowaeji, wynikające 
gich socjalizmowi, by <$> Dokończenie na str. 2

ckiej Republiki Demokraty­
cznej, Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Związ­
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. Ze strony 
polskiej w spotkaniu udział 
wzięli pierwszy sekretarz 
KC PZPR W. Gomułka, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów PRL J. Cyrankie­
wicz, członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodni 
czący Komisji Planowania 
PRL S. Jędrychowski, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR E. Gierek.

Przedstawiciele kierownictwa 
partii i rządów wymienili po­
glądy na temat najważniejszych 
problemów rozwoju polityczne-
# Dokończenie na str. 2 
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Rozmowy
polsko-szwedzkie
SZTOKHOLM (PAP). W dniu 

24 bm. na zaproszenie szwedz­
kiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych przybył do Sztok­
holmu wiceminister spraw za­
granicznych PRL Marian Nasz- 
kowski. Na lotnisku Arlanda 
ministra Naszkowskiego powitał 
sekretarz generalny szwedzkie­
go MSZ O. Joedal i wyżsi u- 
rzędnicy MSZ, jak również am­
basador PRL w Szwecji Michał 
Kajzer z członkami ambasady.

W czasie kilkudniowego poby 
tu w Szwecji minister Naszkow 
ski przeprowadzi rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
Forstenem Nilssonem oraz z se­
kretarzem »enerainym MSZ O. 
Joedalem.

Jako jeden z pierwszych głos 
zabrał delegat radziecki, Malik. 
Podkreślił on, że Związek Ra­
dziecki traktuje uchwalony 
przez radę dokument, jako po­
ważne ostrzeżenie dla agresora 
izraelskiego. Jasne jest, że w 
przyszłości nie można będzie to 
lerować akcji jawnego łamania 
prawa międzynarodowego i po­
stanowień ONZ i Rady Bezpie­
czeństwa.

Uchwalona rezolucja — stwier 
dził delegat radziecki — nie 
wskazuje jednali radykalnego 
wyjścia z kryzysu bliskowschod 
niego. Rozwiązanie takie jest 
jedno: wycotanie wojsk izrael­
skich z okupowanych przez nie 
terenów należących do krajów 
arabskich. Tylko wtedy usunię­
ta zostanie przyczyna konfliktu 
i stałych utarczek.

Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie.

Apelujemy do Polonii we 
wszystkich krajach świata o 
przyłączenie się do tej pięk­
nej i szlachetnej akcji. 
Szczególny apel o poparcie 
akcji kierujemy do Polonii 
w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej kraju, w którym 
narodził się hitleryzm i w 
którym odradzają się siły 
neofaszystowskie. Niech nasz 
masowy udział w tym szja,' 
chętnym przedsięwzięciu bę 
dzie wyrazem woli przesz* 
kodzenia wszelkim próbom 
dokonania nowych zbrodni 
na narodzie polskim i jego 
dzieciach. Niech nasz udział 
w budowie Pomnika Cen­
trum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie, będzie symbolem 
i wyrazem naszej nierozer­
walnej więzi z krajem oj­
czystym i jego narodem”.

Dziennik
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TARGI ZAMKNIĘTE 
- przyrzeczenia złożone 
Co znajdziemy w sklepach?
POZNAŃ (PAP). W nie­

dzielę zamknięte zostały w 
Poznaniu kolejne 21 Krajo-

l dalekich łowisk napływała zgłoszenia.,.
Wstępują do partii
WARSZAWA (PAP). O za 

ufaniu i poparciu społeczeń 
stwa dla polityki partii, mo 
że świadczyć znacznie zwięk 
szony w ostatnim okresie 
napływ robotników oraz lu­
dzi ze wszystkich środowisk 
świata pracy do szeregów 
PZPR.

W Warszawie odbyło się 
w ostatnim okresie blisko
3.200 zebrań podstawowych 
i oddziałowych organizacji 
PZPR. grup partyjnych i 
spotkań aktywu. Członko­
wie partii, a także bezpar­
tyjni uczestniczący w zebra 
niach biorą aktywny udział 
w dyskusji. Wyrażane jest
pełne poparcie dla stanowi- warszawa (pap). w ub. 
ska I sekretarza KC PZPR roku wydarzyły się na terenie
Włarivelawa Gomułki dla kraju 124 nieszczęśliwe wypad-W łady Sława Lromunn. aUy spowodowane eksplozją nie-
polityki Komitetu Centralne wypałów, w ich wyniku 4s o-

tów do partii. Egzekutywa 
KZ „Dalmoru” rozpatrzyła 
i akceptowała 17 takich zgło 
szeń.

We władysławowskim 
przedsiębiorstwie „Szkuner” 
na ,zebraniach oddziałowych 
organizacji partyjnych przy 
jęto w poczet kandydatów 
PZPR 33 pracowników.
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0 zapobieganie
wypadkom
wśród dzieci

go. W ciągu ostatnich ty­
godni zwiększyła się aktyw 
ność i zaangażowanie orga­
nizacji partyjnych działają­
cych w różnych środowi-

sób poniosło śmierć, a 168 zo­
stało rannych. Większość ofiar 
stanowiły dzieci i młodzież w 
wieku szkolnym. 38 zabitych 
124 rannych. Prawię 84 proc. o 
gólne j liczby wypadków wyda

skach.
Z dalekich łowisk.

przebywają rybacy „Dalmo­
ru” napływają droga radio­
wa zgłoszenia na kandyda-

rzyło się na terenie wsi.
, . j W br. wskutek eksplozji nie­

gdzie [wypałów 7 dzieci poniosło

Ciągle trwają izraelskie
prowokacje nad Jordanem
LONDYN, PARYŻ. MO­

SKWA (PAP). Według do­
niesień z Ammanu, w go­
dzinach południowych 25 
bm. wojska izraelskie trzy­
krotnie otwierały ogień na 
pozycje jordańskie na 
wschodnim brzegu Jordanu

Po raz pierwszy Izraelczycy 
ostrzelali z moździerzy poste­
runek Al Karn. Strona jordań 
ska odpowiedziała ogniem, któ 
ry trwał pięć minut. Po pół­
godzinnej ciszy wojską izrael­
skie otworzyły ogień z dział, a 
po dziesięcioniinutowej przer­
wie poczęli ostrzeliwać jedną 
z przepraw rzecznych. Jordań 
czycy znów zareagowali na te 
prowokacje. Po kwadransie wy 
miana strzałów ustała. Rzecz­
nik armii jordańskiej stwier­
dził. że ogień izraelski nie spo 
wodował strat. Również, rzecz­
nik wojsk izraelskich w Tel- 
-Awiwie oświadczył, że nie by­
ło strat po stronie izraelskiej.

Minister Sieczko
w Damaszku
KAIR (PAP). W poniedziałek 

przybył do Damaszku z 5-dnio 
wą wizytą oficjalną minister 
obrony ZSRR marszałek 
Greczko. Na lotnisku powitali 
go minister obrony Syrii Ha­
fez Asad, szef sztabu general­
nego gen. Mustafa Talas, człon 
kowie rządu syryjskiego i re­
gionalnego kierownictwa partii 
Baas.

Agencja T-ASS podkreśla, że 
w syryjskich kołach politycz­
nych przywiązuje sie do wizy­
ty ministra Greczki duże zna­
czenie. Ocenia sie ja jako wy­
darzenie. które przyczyni się 
do dalszego umocnienia przyja 
cielskich stosunków między 
cbu krajami.

-------9-------

Narada u króla

śmierć a 9 zostało rannych.
Wiosna jest zazwyczaj o- 

kresem największego nasilę 
nia wypadków. Dlatego pra 
ca profilaktyczna i wyjaś­
niająca wśród społeczeń­
stwa, a zwłaszcza wśród 
młodzieży jest obecnie szcze 
golnie aktualna j potrzebna.

Sprawy zapobiegania nieszczę­
śliwym wypadkom wśród dzie­
ci i młodzieży były w ponis-

... . .__ .działek tematem konferencji
Twierdził on, ze ta wymiana [prasowej zorganizowanej przez 
strzałów pozostawała w związ- Ministerstwo oświaty i Szkolni

we Targi — „Wiosna 68”. 
Ponad 11 tys. wystawców 
przemysłu kluczowego, te­
renowego. spółdzielczości 
pracy i inwalidów oraz rze 
miosla, wystąpiło tu z to­
warami wartości 31,7 mld 
zł. W czasie 8 dni trwania 
poznańskiej imprezy, pod­
pisano około 70 tys. tran­
sakcji na dostawy w II pół­
roczu br. towarów przemy­
słowych i spożywczych --4 
wartości ponad 30 mld zł. 
Najwięcej towarów, bo za 
17 mld zł zakontraktowali 
handlowcy na giełdach 
przemysłu lekkiego.

Czy towary pokazane na 
targach znajdą się w skle^ 
pach? Pytanie to nie bę­
dzie już dręczyło handlow­
ców. „Wiosna - 68” bo­
wiem otworzyła nowy roz­
dział w historii targów kra 
jowych. Chodzi tu o real­
ność oferty. W przeddzień 
otwarcia targów wystawcy 
złożyli solenne oświadcze­
nie, że oferowane przez 
nich wyroby, będą rzeczy­
wistą propozycją sprzedaży.

ku ze starciem na okupowa­
nym terytorium jordańskim w 
nocy z niedzieli na poniedzia 
łek między żołnierzami izrael­
skimi a bojownikami ruchu 
oporu z organizacji „El Fa­
tah”. Podczas starcia — we­
dług danych z Tel-Awlwu — 
poniosło śmierć dwóch bojow­
ników arabśkich, podczas gdy 
po stronie okupanta zginął je­
den żołnierz, a trzech odniosło 
rany. w ciągu ostatnich 24 
godzin zanotowano zwiększoną 
aktywność arabskiego ruchu 
oporu w dolinie Jordanu.

—9----

SO bm. przemówienie
Nasera do narodu
KAIR (PAP). — Kairski 

dziennik „Al-Ahram” podał, 
że zapowiadane przemówie­
nie prezydenta Nasera do 
narodu, poświęcone podsta­
wowym zagadnieniom poli­
tyki wewnętrznej i zagrani­
cznej ZRA, zostanie wygło­
szone 30 bm. Tezy przemó­
wienia przedyskutowane zo 
stana na posiedzeniach po­
wołanego ostatnio nowego 
rządu.

Wkrótce
arabski szczyt

etwa Wyższego oraz Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych.

WARSZAWA (PAP). 25 bm. W 
Warszawie rozpoczęło się pod 
przewodnictwem ministra górni 
etwa i energetyki J. Mitręgi po 
siedzenie stałej komisji przemy 
słu węglowego RWPG.

* * *

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych — orga-

na.tgęSciej
ZALUDNIONY

WARSZAWA (PAP). Ży­
rardów jest jednym z naj­
gęściej zaludnionych miast 
w Polsce. Pod względem 
zagęszczenia wyprzedza na­
wet Warszawę. W Żyrar­
dowie przypada bowiem 3007 
mieszkańców na kilometr 
kwadratowy, podczas gdy w 
Warszawie tylko 2840 osób.

Radziecka delegacja
w Berlinie
BERLIN (PAP). W poniu 

działek przybyła do Berlina 
radziecka delegacja rządową 
pod przewodnictwem wice­
premiera N. A. Tichonowa. 
Przeprowadzi ona rozmowy 
z przedstawicielami rządu 
NRD na temat współpracy 
gospodarczej obu krajów.

---- 9-----

Doroczne sesje 
w Wellingtonie
WASZYNGTON (PAP). Jak

nizacja, która obchodzić będzie {podaje agencja AP, sekretarz! 
wkrótce RO-lecie swego» istnie- i stanu USA Dean Rusk przewód 
nia — ogłasza wspólnie z redak i niczyć będzie ęjplegacji USA na 
cją „Robotnika Rolnego” kon- dorocznych sesjach rady dwóch
kurs na wspomnienia robotni 
ków rolnych i działaczy wiej­
skich.

• j|e •
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów odwołał prof, 
dr Stefana Żółkiewskiego ze- 
stanosyiska sekretarza Wydziału 
I Nauk Społecznych Polskiej 
Akademii Nauk.

» # •
WARSZAWA (PAP). W maju 

br. nastąpi wymiana wystaw 
między Muzeum Historycznym 
w Warszawie, a Muzeum Miej­
skim w Amsterdamie.

-o-
Eben w Lordyme

się na dobrze poinformowa 
ne źródła egipskie, agencja 
AFP pisze, że arabska kon­
ferencja na szczycie zbierze 
się najprawdopodobniej na 
początku przyszłego* miesią­
ca.

*—9----
Prognoza pogody

RABAT (PAP). Agencja pra- ___
sowa MAP donosi z Ammanu,że po niedzielnej inspekcji po- d| 261bm^VybrZ6Ża wschodnłego 
zycji jordańskich n» ,Inii Zachmurzanie małe, ciepło, 
przerwania ognia, król Husajn Temperatura od +7 st. rano do 
zwołał konferencję swych głów +17 st. w oiągu dnia. Wiatry 
nych doradców, *bv omówić I słabe, a kierunków południo-

LONDYN (PAP). Przybyły tu 
minister spraw zagranicznych 
Izraela Eban odbył półtorago­
dzinną rozmowę z nowym bry­
tyjskim ministrem spraw zagra­
nicznych Stewartem, Eban oś- 

• wiadczyi dziennikarzom, że pod. 
KAIR (PAP). Powołując c*ą* rozmowy dokonano „szcze-

Abecuą sytuacia. 1 wych

bloków wojskowych — SEATO i 
ANZUS. Odbędą się one w Wel 
lingtonie (Nowa Zelandia) W 
dniach 2—3 kwietnia (SEATO) ■ 
5 kwietnia (ANZUS).

Zrzeszenie państw
dorzecza Senegalu

PARYŻ (PAP). W niedzielę 
na zakończenie konferencji, w 
której brali udział prezydenci 
Senegalu, Mali, Gwinei I 
Mauretanii opublikowano W 
Labe (Gwinea), komunikat któ 
ry stwierdza utworzenie orga­
nizacji państw dorzecza Sene­
galu (OERS).

Państwa wchodzące w skład 
tej organizacji mają obszar 
2.676.886 km kwadratowych ! 
12.658 tys. mieszkańców. Naj­
ważniejszym miastem jest Da­
kar — stolica Senegalu.

gółowej analizy” sytuacji 
Bliskim Wschodzie.

Nowa organizacja 
arabskiego ruchu oporu
KAIR (PAP). Na terenie o- 

kupowanej przez wojska izrael
skie strefy Gazy powstała no- ______ ______ ___
wa organizac ja ruchu oporu pn. |du, przybył na zaproszenie °pre 
Zjednoczony Front Narodowy.1 zydenta Iraku, Arifa władca 
Nowa organizacja stawia sobie! Bahrajnu szejk Isa Ai-Chalifa. 
za cel walkę przeciwko aktom j Podczas pobytu omówi on z o- 
gwałtu popełnianym przez oku- j sobistościami irackimi ogólną 
pante. polityce masowych de-1 sytuacje na Bliskim Wschodzie 
porfcacji, aresztowań i burzenia i problem krajów leżących nad

MOSKWA (PAP). Jak podaje 
agencja TASS, w niedzielę przy 
był do Kuala Lampur pierwszy 
ambasador Związku Radzieckie 
go w Malajzji w. N. Kuźnie- 
cow,

* * #
MOSKWA (PAP). Do Bagda-

demów arabskich. i Zatoką Perska-



r DETENWTK BÄETYCKI ?3 7*7374)

Wrogowie organizują odwet
(Od stałego korespondenta z Londynu)

„WALCZYLI W ODWECIE” (They Fought Back) 
to tytuł publikacji YURI SUHLA, która ukazała się 
właśnie w Londynie, nakładem firmy „Maggibon 
and Keen”. Książka, stanowiąca historię powstań 
żydowskich w okupowanej przez faszyzm Europie 
zawiera szereg rozdziałów poświęconych walce pol­
skich Żydów przeciwko hitlerowcom.

Autorami poszczególnych 
części książki są różne oso­
by. Stąd też wymową i in­
terpretacja wstrząsających 
wydarzeń noszą ślady su­
biektywnych spojrzeń koń­

ców ludność polska była 
współwinna w dokonywa­
nych przez faszystów zbrod­
niach eksterminacji Żydów. 
Uważny i uczciwy czytelnik 
książki Suhla znajdzie na

krotnych osób. Z oburzę-j wielu jej stronicach fakty.
niem i goryczą trzeba jed­
nak stwierdzić, iż mimo o- 
biekrtywizmiu pos zczególn ych 
fragmentów relacji z Polski, 
których autorzy wspominają 
o pomocy świadczonej przez 
ugrupowania podziemne o- 
raz ludiność cywilna na 
rzecz Żydów — jako całość 
publikacja Suhla jest pozy­
cją szkalującą Polskę. Jej 
tezę szeroko kolportują od 
pewnego czasu w środowis­
kach syjonistycznych, idą­
cych na rękę antypolskim 
ośrodkom w NRF. Znajduje 
my również twierdzenie, że 
okupowana przez hitlerow-

Owocne spstKan e
Dokończenie ze sir. 1

z konieczności dalszego 
umocnienia socjalistycz­
nej demokracji i wyeli­
minowania niedociągnięć 
odziedziczonych po minio 
nym okresie i hamują­
cych dalszy postęp w 
tym kraju. Nie obeszło 
się też — i obejść się 
nie mogło — bez omówię 
nia problematyki umoc­
nienia bezpieczeństwa so­
cjalistycznych krajów eu­
ropejskich w obliczu no­
wej aktywizacji sił od­
wetowych i rewizjonisty­
cznych w Niemieckiej 
Republice Federalnej.

Wyniki tych konsulta­
cji rzutować będą ńa po­
litykę bratnich partii i 
rządów w nadchodzącym 
okresie. Wspólny ko­
munikat pozwala już dziś 
przewidzieć główne kie­
runki tego rozwoju. I tak 
więc idzie o „umocnie­
nie Układu Warszaw­
skiego i jego sił zbroj­
nych” z jednej strony, o 
zacieśnienie międzynaro­
dowej współpracy na po­
lu „dalszego wzrostu go­
spodarki państw współ - 
noty socjalistycznej” z 
drugiej strony. Temu 
ostatniemu problemowi, 
którego kluczowego zna­
czenia dla całego naszego 
obozu nie ma potrzeby 
podkreślać, poświęcona 
zresztą będzie narada go­
spodarcza na najwyższym 
szczeblu, która zebrać 
się ma „w najbliższym 
czasie”.

Jedną z najbardziej 
zatrutych broni w arse­
nale wrogów socjalizmu, 
są próby skłócenia na­
szych bratnich krajów, 
próby żerowania na wy­
dumanych sprzecznoś­
ciach interesów między 
nimi. Spotkanie drezdeń­
skie stanowi dodatkowy 
dowód, że wszystkie te 
próby skazane są na nie­
powodzenie.

ES

dyskredytujące w całej roz­
ciągłości generalną tezę 
książki.

Tak więc w relacjach o 
powstaniach żydóiwskich na 
terenie okupowanej Polski, 
walce getta w Częstochowie, 
powstaniu w getcie warszaw 
skina, powstaniu w getcie 
białostockim, wspomnie­
niach o poszczególnych bo­
jownikach żydowskich — 
znajdują się „mimochodem” 
przytaczane dane o pomo­
cy, jakiej udzielali walczą­
cym — Folacy. Uwagi te 
jednak z miejsca osłabiane 
są komentarzami, że „pomoc 
była niedostateczna”, „że 
broni dostarczano za mało” 
itp. Autor nie ukazuje tła 
wydarzeń — nie pisze o ka­
rze śmierci, jaka groziła każ 
demu udzielającemu pomocy 
Żydom, nie wspomina o 
wspólnej walce z okupan­
tem.

Książka przeznaczona jest 
nie dla czytelnika znającego 
obiektywne fakty i praw­
dziwy obraz stosunków w o~ 
kupowanej Polsce, lecz dla 
czytelnika zachodniego, ma- 

' ło na ogół zorientowanego w 
jtyeh sprawach, łatwiej po- 
idatnego na wszelkie fałsze i 
kłamstwa. Wrogo nastawie­
ni do Polski autorzy repre- 
! zeintowani w książce, poświę 
jcają znacznie więcej miej- 
jsca opisom polityki poszcze- 
jgólnych zbrojnych ugrupo- 
'wań polskich, które oskarża 
ją o antysemityzm. Przesy­
cają oni swe relacje taką 

I dozą nienawiści do ziemi,
; na której urodzili się i gi- 
I sęli ich bracia, że nietrud­
no doszukać się w tym reali 
nacji z góry powziętego za­
miaru — szkalowania Pol­
ski.

V RESZTĄ angielskie i a- 
merykańskie koła syjo­

nistyczne (Shiul mieszka sta 
le w USA) nie kryją także, 
że zamierzają intensyfiko- 

jwać edytorską kampanię an 
j typolską, jako odwet za zde 
| cydowaną postawę Polski 
| podczas agresji Izraela na 
Bliskim Wschodzie. Tak 
więs, w przygotowaniu znaj 
duje się w Londynie publi­
kacja „O pogromie kielec­
kim”. Mówi się również, że 
zaawansowane sa plany re­
alizacji filmu według po­
wieści Urisa „Miła 18”.

Jednocześnie obok publi­
kacji i1 dokumentów ukazu­
jących się w Londynie os­
karżających Polskę o anty­
semityzm w czasie hitlerow­
skiej okupacji ukazują się 
publikacje ludzi gorąco za­
interesowanych w przeciw­
działaniu tamtym akcjom.

Jednym z nich jest dok­
tor Aleksander Bernfes, któ 
rego spotkać można często 
na imprezach organizowa­
nych przez Instytut Kultury 
Polskiej w Londynie. Bern­
fes gromadzi ponad 20 lat 
dokumenty i zdjęcia, stano­
wiące prawdtziwe oskarże­

nie zbrodniarzy niemieckich. 
Jest on również autorem 
zrealizowanego dla telewizji 
BBC godzinnego programu 
pt. „Warszawskie getto” do 
którego sam przygotował ko 
meant airz. Program ten wy­
świetlony został diwa lata te 
mu w Anglii oraz w USA. 
Ostatnio program sprzeda­
ny został Belgii oraz Pol­
sce. Autor w rozmowach pry 
watnych z polskimi dzien­
nikarzami wspominał, że o- 
kreślone środowiska wywie­
rają na niego nacisk, w ce­
lu usunięcia polskiej częś­
ci programu. Pozbawiony 
fragmentów ukazujących za 
gładę getta oraz pomoc, ja­
kiej udzielili walczącym Ży­
dom Polacy, program miał 
być skierowany do sprzeda­
ży do NRF oraz db innych 
krajów zachodniej Europy.

IJSF wyniku zajść ulicznych,
” jakie miały miejsce w 

dniach 12 i 15 bm. w Gdań 
sku, milicja zatrzymała 
pewną ilość młodych ludzi. 
Wielu zwolniono, ale kilku 
z nich odpowiadało przed 
sądem. Rozprawy ich odby­
ły się, zgodnie z ustawą an 
tychuligańską, w trybie 
przyspieszonym. Odpowia­
dali oni za wykroczenie 
przewidziane z art. 127 kk 
lub 132 kk, czyli za używa­
nie obraźliwych słów pod 
adresem milicji lub władzy 
w ogóle.

Te fakty posłużyły tym. 
którzy pragną dalej jątrzyć 
i utrzymywać stan podnie­
cenia. do spreparowania

Doktor Bernfes nie wyraził ordynarnych plotek, które 
na to zgody. oczerniają sad. Rozsiewa

Ewa BONIECKA 'się więc pogłoski, że za-

Spotkanie kierownictwa
partii i rządów
# Dokończenie ze str. 1 socjalistycznych. Przedstawiciele 

KPCz i rządu CSRS poinformo­
wali zebranych o przebiegu rea 
lizacji uchwal styczniowego Ple 
num KC KPCz, zmierzających 
do wprowadzenia w życie linii 
XIII Zjazdu KPCz. Dano wyraz 
przekonaniu, iż klasa robotnicza 
i masy pracujące CSRS pod kie 
rownictwem Komunistycznej Par 
tli Czechosłowacji zapewnią dal 
szy rozwój budownictwa socja-

Spotkanie drezdeńskie 
przedstawicieli kierownic­
twa partii komunistycznych 
i robotniczych, przebiegało 
w przyjaznej amosferze.

go i gospodarczego oraz współ 
pracy. Uczestnicy spotkania z 
zadowoleniem stwierdzili, że 
podczas gdy gospodarka USA i 
szeregu krajów kapitalistycz­
nych przeżywa poważne wstrzą­
sy, gospodarka narodowa kra­
jów socjalizmu, oparta o pla­
nowanie i podstawy naukowe, 
znajduje się w stanie nieprzer­
wanego rozwoju. Uczestnicy listycznego w kraju, 
spotkania wypowiedzieli się w 
sprawie perspektyw dalszego 
wzrostu gospodarki socjalistycz 
ncj w oparciu o wykorzystanie 
więzi gospodarczych w ramach 
RWPG i na podstawie bilateral­
nej.

Między uczestnikami spotkania 
odbyła sic wymiana poglądów 
na interesujące ich problemy 
międzynarodowe. Przy tym po­
nownie potwierdzono zbieżność 
poglądów w poruszanych spra­
wach oraz jednolite stanowisko, 
przedstawione na naradzie Po­
litycznego Komitetu Doradcze­
go państw — stron Układu War 
szawskiego w sofii, W toku wy­
miany zdań, dotyczącej proble­
mów bezpieczeństwa europej­
skiego zwrócono szczególną uwa 
gę na narastanie militarystycz- 
nych i neonazistowskich tenden 
cji w NRF oraz na kroki, pod­
jęte ostatnio przez rząd Kie* 
singera — Brandta — wymie­
rzone przeciwko interesom Nie­
mieckiej Republiki Demokratyca 
nej i innych krajów socjalisty­
cznych.

Przedstawiciele bratnich 
partii wyrazili zgodny po­
gląd, iż w obecnej sytuacji 
międzynarodowej szczególne 
znaczenie ma wzmożenie 
czujności w stosunku do a- 
gresywnych dążeń i dywer­
syjnych działań sił imperia­
listycznych, podejmowanych 
przeciwko krajom wspólnoty 
socjalistycznej. Delegacje oś 
wiadczyły swoją zdecydowa­
ną gotowość do podjęcia 
niezbędnych kroków dla dal 
szego umocnienia zwartości 
krajów socjalistycznych na 
podstawie marksizmu - le- 
ninizmu j proletariackiego 
internacjonalizmu. Jedno­
myślnie potwierdzono goto­
wość podjęcia w najbliż­
szym czasie konkretnych 
środków dla umocnienia 
Układu Warszawskiego i je­
go sił zbrojnych, jak rów­
nież współpracy w dziedzi­
nie dalszego wzrostu gospo­
darki państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Strony ustaliły, że dla roz 
patrzenia wspólnych proble­
mów gospodarczych w naj­
bliższym czasie zostanie zwo 
lana narada gospodarcza na 
najwyższym szczeblu.

Uczestnicy spotkania dokonali 
wymiany poglądów i informa­
cji na temat sytuacji w krajach

trzymanych sądzono w wię­
zieniu, nie doprowadzając 

ogóle na salę rozpraw, 
że pozbawiono ich prawa 
do obrony, że wystarczył 
byle pozór, aby orzekać su­
rowe i niewspółmiernie wy 
sokie wyroki.

Jaki cel może mieć roz­
siewanie tego rodzaju ka­
lumnii? Proste! Chodzi o 
kompromitowanie władzy 
ludowej, chodzi o to, aby 
wmówić ludziom nieświa­
domym rzeczy, że po zaj­
ściach w Gdańsku działały 
jakieś, nieomal kapturowe 
sądy. że zrobiono wszystko, 
aby młodzież powsadzać do 
wiezień.

A jak wygląda prawda?
Przed Sądem Powiato­

wym w Gdańsku stanęło 12 
osób, wszystkie — jak już 
wspomniano — oskarżone o 
rzucanie wyzwisk pod adre 
sem milicji lub władzy w 
ogóle. Po zajściach wtorko­
wych przed „Żakiem” są­
dzono dwóch zatrzyma­
nych: Mariana E. i Anto­
niego B. Otrzymali oni — 
jak już informowaliśmy — 
kary po 6 miesięcy aresztu.

Po zajściach piątkowych 
Sąd Powiatowy w Gdańsku 
rozpatrywał sprawy 10 o- 
sób. Ustawa określa wyraź­
nie. że w wynadku rozpra­
wy w trybie przyśpieszo­
nym, od chwili zatrzyma­
nia do rozpoczęcia sesji są 
dowej nie może minąć 48 
godzin. W związku z tym 
rozprawy tej dziesiątki mu 
siały odbyć się w niedziele. 
Rozprawy toczyły się w na-

Ludzie morza
na cześć ¥ Zrazdu

Już w najbliższych 
dniach rozpoczną się próby 
ha uwięzi na 22 trawlerze- 
-przetwórni „Wyhorgskaja 
Storona” budowanym w 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina dla armatora radziec­
kiego. Jest to jeden z 5 
statków objętych zobowiążą 
niami produkcyjnymi stocz 
niowców gdańskich podję­
tymi dla uczczenia V Zjaz­
du naszej partii. Na jed­
nostce tej pracuje obecnie 
ponad 200 stoczniowców 
realizując w wielkim tem­
pie prace wyposażeniowe. 
Zamontowano już urządze­
nia kotwiczne, łodziowe i 
sterowe, sprawnie przebie­
ga montaż instalacji elek­
trycznej wykonywany przez 
zespół mistrza Jana Ma­
zura. Dobiegają końca pra­
ce montażowe przy urzą­
dzeniach radionawigacyj­
nych.

Meldunki o zobowiąza­
niach przed zjazd owych na­
pływają w dalszym ciągu 
również od załóg statko­
wych Polskich Linii Ocea­
nicznych. Załoga motorow­
ca „Bolesław Śmiały” za­
wiadamia w depeszy nade­
słanej armatorowi, że prze 
pracuje na cześć V Zjazdu

i Święta Pracy dodatkowo 
2150 roboczogodzin. Wyko­
nano już m. in. mocowanie 
i rózmocoWywanie ładun­
ków, oraz zbudowano ko­
rale pod ładunek 2 tys. 
ton skór, skracając przez to 
o 2 dni eksploatacyjne po­
stój w portach i zaoszczę­
dzając wydatek 557 dola­
rów.

Marynarze ze statku „Pe­
kin” donoszą o wykonaniu 
zobowiązań przedzjazdo- 
wych i 1-majowych wyra­
żających się liczbą 2122 
roboczogodzin przepracowa 
nych dodatkowo. Wartość 
tego zobowiązania wynosi 
około 60 tys. zł.

(czes)

stępujących salach: nr nr 1. 
17, 29, 43 i 46 w gmachu 
sądów przy ul. Świerczew­
skiego.

Wicedziekan Rady Adwo­
kackiej, uzyskawszy wiado­
mość o niedzielnych rozpra 
wach w trybie przyśpieszo­
nym, zawiadomił grupę 
adwokatów, wyznaczając im 
dyżury w Sądzie Powiato­
wym. (Stało się to zgodnie 
z zarządzeniem ministra 
sprawiedliwości z dnia 22 
listopada 1958 r.) W ten spo 
sób na każdej sali przeby­
wał adwokat gotowy w każ 
dej chwili, na prośbę o- 
skarżonego, podjąć się jego 
obrony z urzędu. Warto 
przy okazji wyjaśnić, że 
oskarżonemu wprawdzie za 
wsze przysługuje prawo do 
obrońcy, ale musi on sam 
wyrazić prośbę w tym 
względzie. Nawet w wypad­
ku. kiedy sąd powołuje 
obrońcę z urzędu, robi to 
zawsze i wyłącznie na proś 
bę oskarżonego. Z pomocy 
obrońców skorzystało w 
niedzielę 4 oskarżonych. 
m RACAJMY jednak do 

dnia 17 marca i 10 roz 
praw, które w dniu tym 
toczyły się przed Sądem 
Powiatowym w Gdańsku. 
Pięciu oskarżonych (wszy­
scy w dniu tym sądzeni od­
powiadali za używanie słów 
obelżywych pod adresem 
MO lub władzy w ogóle 
art. 127 i 132 kk) skaza­
nych zostało na kary po 6 
miesięcy aresztu. W czte­
rech wypadkach (w więk­
szości na wniosek prokura­
tora) przekazano sprawy do 
postępowania w trybie zwy 
kłym, z uwagi na to, że 
albo materiał dowodowy 
wymagał uzupełnienia, al­
bo w trakcie rozprawy, na 
skutek zeznań świadków, 
wyłoniły się nowe asnekty 
sprawy, które sprawiły, że 
czyn popełniony przez o- 
skarżonego podlega innej 
kwalifikacji prawnej i nie 
może być rozpatrywany w 
trybie przyśpieszonym. W 
tej grupie znalazło się 
dwóch studentów.

Jeden z zatrzymanych zo 
stał uniewinniony.

Stronom, rzecz jasna, 
przysługuje prawo odwoła­
nia się od wyroku, z czego 
skorzystało już trzech oskar 
Żonych.

Adwokaci, którzy wystę­
powali lub tylko obserwo­
wali przebieg rozpraw nie­
dzielnych zgodnie podkre­
ślają, że nie dopatrzyli się 
nawet cienia jakiegokol­

wiek uchybienia procedural 
nego oraz, że sędziowie wyj 
kazali maksimum obiekty-j 
wizmu i chłodnej rozwagi 
przy rozpatrywaniu zarzu-.' 
tów postawionych oskarżo-1 
nym. )

Omówiliśmy specjalnie d<>^ 
kładnie tych 12 rozprawy 
ażeby pokazać jak oburza-, 
jące są plotki, które roz-j 
siewają przeciwnicy władzy! 
ludowej. A. B.

—e—

Marynarskie

zobowiązania
na 25-leoIe LIP (

Przeszło 1 milion złotych' 
stanowi wartość zobowią-’ 
zań podjętych i realizowa-1 
nych dla uczczenia 25 rocz^' 
nicy powstania Ludowego 
W oj s k a Pols ki ego p rzez 
służby kwatermistrzowskie 
Marynarki Wojennej.

M. in. uczestniczy w nich 
Szpital Marynarki Wojennej w 
Oliwie — pracownicy WAK, e- 
lektrycy, stolarze, hydraulicy, 
malarze, pracownicy apteki, 
pralni, kuchni i in. Oprócz 
prac na własnym terenie, wie­
lu z nich zobowiązało się brać 
udział w wyjazdach na wieś w 
ramach tzw. „białych niedziel”, 
w wykonywaniu dodatkowych 
badań okulistycznych dla zakła 
du ociemniałych, odbywać bez­
płatnie dyżury pielęgniarskie, 
pracować przy sadzeniu drze­
wek w lesie, prowadzić zbiórkę 
makulatury itd. Większość tych 
zobowiązań ma wielką wartość 
społeczną i humanitarną nie 
dającą się przeliczyć na zlotów 
ki.

Pracownicy WDW w Jaracie
postanowili zająć się upiększe­
niem i uporządkowaniem całe­
go terenu domu wypoczynko­
wego, zbudowaniem pochylni 
dla dzieci itp.

Zespół Biura Projektów Bu­
dowlanych Mar. Woj. postano­
wił poważnie skrócić czas przez 
naczony na wykonywanie nie­
których projektów wstępnych i 
podstawowych, Dzięki temu kil 
ka z nich zostanie opracowa­
nych o 1,5 do 2 miesięcy przed 
planowanym terminem. Na jed 
ną z budów projekt wstępny zo 
stanie wykonany całkowicie w 
czynie społecznym.

Wiele czynów społecznych 
o wysokiej wartości użytkowej 
podjęła jednostka samochodo­
wa. M. in. stacja obsługi sa- 
mochodów postanowiła po godzi 
nach służbowych dokonać re­
generacji części zamiennych do 
samochodów, przepracować 1000 
roboczogodzin przy usuwaniu 
drobnych awarii samochodów 
itp. Kompania samochodowa zo 
bo-wiązała się przedłużyć prze­
biegi międzynaprawcze samo­
chodów o 100 tys. km, przygoto 
wać i ogrodzić plac postojowy,- 
Do realizacji zadeklarowanych 
czynów włączają się również 
inne pododdziały. Ponadto ho­
norowi krwiodawcy tej jed­
nostki oddadzą ok. 40 1 krwi, 
a 6 drużyn przystąpiło do wal­
ki o miano drużyn socjalistycz­
nych.

W realizacji zobowiązań bio­
rą udział również pracownicy 
zakładów służby mundurowej, 
warsztatów, magazynów służby 
żywnościowej i innych jedno­
stek pomocniczych. (sta)

^asz komentarz sportowy

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan-! 

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzenia kuponów 562 gry i 
z dnia 24 marca 1968 r. stwier- i 
dzono: I

5 wygranych z 4 trafieniami 
po 15.932 zł. 424 wygrane z 3 
trafieniami po 93 zł, 6278 wygra ; 
nych z 2 trafieniami po 6 zł. j

Numery kuponów z 4 trafie- j 
niami: 255810 p. o. 14, 247344 p.!
o. 53. 191039 p. o. 88, 099787 p. O. 
142, 112688 p. o. 147.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Motocykl WSK p. o. 49 w Gdy j 
ni, banderola 227802.

Magnetofon „Tonette” p. o« 25 
W Gdyni, banderola 107605.

Odkurzacz „Alfa” K-2 p. o.'
94 na Helu, banderola 55920, ‘

Adapter walizkowy p. o. 162 
w Kościerzynie, banderola 
128580.

Radio tranzystorowe „Minior”
p. o. 92 w Rumi, banderola
113934. I

Przypominamy liczby wyloso­
wane w 562 grze z dnia 24 mar 
ca 1968 r.: i

22, 36. 42, 38, 49, dodatkowa 7
Wygrane z 5, 4 plus dod. óraz 

4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk. Wygrane z 3 i 2 trafie­
niami wypłacają punkty od* 
biodUi , 4

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan ł Rada Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii 
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Gdańsku zawiadamia­
ją, że dnia 10 kwietnia 1968 r. 
o godz. 11 w sali nr 33, 
gmach główny, I piętro, od­
będzie się publiczne posie­
dzenie Rady wydziału, na 
którym przewidziana 1est 
obrona rozprawy doktorskiej 
mgr Teresy S k ar ż y ń- 
skiej-Klentak.

Tytuł rozprawy: „Zastoso­
wanie N,N-dwumetylo-4-ami- 
noazobenzenu do określania 
względnej mocy kwasów w 
rozpuszczalnikach aprotoli- 
tycznych”.

Promotor: prof, dr inź.
Tadeusz Jasiński.

Recenzenci: doe. dr inż.
Włodzimierz Libuś z Polite­
chniki Gdańskiej, prof, dr 
inż. Janusz Sokołowski.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można 
zapoznać się w czytelni Bi­
blioteki Głównej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w 
Gdańsku, ul. Sobieskiego 
18 C. 1964-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Che­
mii Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w Gdańsku zawiada­
miają, że dnia 10 kwietnia 
1968 r. o godz. lfi w sali 
nr 33, gmach główny', I pię­
tro odbędzie się publiczne 
posiedzenie Rady Wydziału, 
na którym przewidziana jest 
obrona rozprawy doktorskiej 
mgr inż. Teresy Wider- 
n i k.

Tytuł rozprawy: „Reakcje
nitrofenoli % aminami W
rozpuszczalnikach aprotoli-
tycznych”.

Promotor: prof.
Tadeusz4 Jasiński.

dr inż.

Recenzenci: doc. dr inż.
Włodzimierz Libuś z Polite-
chniki Gdańskiej, doc. dr
inż. Jerzy Szychliński.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można 
zapoznać się w czytelni Bi­
blioteki Głównej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w 
Gdańsku, ul. Sobieskiego 
18 c. 1903-K

Dy rekca i Rada Naukowa 
Instytutu Budownictwa Wod 
nego Polskiej Akademii 
Nauk w Gdańsku-Oliwie 
zapraszają na

PUBLICZNĄ OBRONĘ 
PRACY DOKTORSKIEJ

mgr inż. Ewy Jasiń­
skiej p. t. „Określenie 
parametrów powietrznych 
prz gród podwodnych na 
podstawie badań w ska­
li 1 :1”.

Obrona odbędzie się w 
dniu 6 kwietnia 1968 r. o 
godz. 11.30 w Instytucie Bu­
downictwa Wodnego w 
Gdańsku-Oliwie, ul Cyster­
sów U.

Promotor: prof. mgr. inż. 
Witold Tubielewicz,

Recenzenci: prof, dr Inż. 
Jan Madejski, prof, dr inż. 
Władysław Krzyżanowski.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można się 
zaznajomić w Bibliotece In­
stytutu Budownictwa Wod­
nego PAN w Gdańsku-Oli­
wie, ul. Cystersów 11, pok. 
124, codziennie w godz. 
11—14. 1994-K

gwaiB

jy IGDY nie przypuszcza- 
* łem, że już na pierw­

szym meczu Lechii, inaugu 
rującym tegoroczne wiosen­
ne rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej, przybędzie po­
nad 5 tysięcy widzów. Oka­
zuje się, że piłka nożna cie 
szy się nadal w Gdańsku ol­
brzymią popularnością, a z 
drużyn w trójmieście — jed 
nak Lechia. (Lechiścj wy­
startowali zupełnie nieźie, 
wygrywając z elbląską Olim 
pią 3:1. Największa jednak 
niespodziankę sprawili w 
niedzielę piłkarze gdańskiej 
Polonii, . którzy pokonali w 
Szczecinie dotychczasowego 
lidera ligi miedzywojewódz 
kiej Arkonię 2:0. W Gdyni 
natomiast Bałtyk wygrał 
zdecydowanie 4:0 z Dębem. 
Gorzej powiodło się Flocie, 
która na wyjeździe prze­
grała z Calisią 0:1. Nowym 
liderem została Warta, któ­
ra wyprzedza Arkonię lep­
sza różnica bramek oraz 
Bałtyk jednym punktem i 
Lechię dwoma punktami.

Zupełnie nieźle spisali sie 
nasi II-ligowcy, MZKS Gdy 
nia, którzy zremisowali w 
Poznaniu z Olimpia 1:1 i w 
dalszym ciągu znajdują się 
w tabeli na 11 miejscu.

Jeżeli już jesteśmy przy 
piłce nożnej, to warto kilka 
zdań poświęcić interpretacji 
przepisu o grze bramkarza 
na czas. Kiedy w ubiegłym 
roku przepis ten wprpwadzo 
no wydawało się, że wszyst 
kie wątpliwości wyjaśniono. 
Tymczasem wydarzenie, ja­
kie miało miejsce w czasie 

| Cfltoftą ft*

raz reakcja nań publiczno­
ści wskazują, że jest jesz­
cze problem wymagający 
wyjaśnienia. Otóż okazuje 
sie, że interpretacja wspom­
nianego przepisu traktuje 
jako grę na czas również 
fakt gry bramkarza nogą, 
ale w wypadku gdy akcja 
kończy się później chwyce­
niem piłki przez bramkarza 
w ręce. Tak było właśnie w 
niedziele na stadionie we 
Wrzeszczu: bramkarz Lechii 
zatrzymał podana do siebie 
przez obrońcę piłkę noga i

sie również zespołowi GKS 
Wybrzeże i jego trenerowi 
Leonowi Walierandowi za 
zajęcie doskonałego drugie­
go miejsca. Tak więc Po u- 
biegłorocznych sukcesach 
spartakiadowych, Gdańsk je 
szcze raz udowodnił, że jest 
obecnie zdecydowanie najsil 
niejszym ośrodkiem w tej 
dyscyplinie w Polsce.

^IATKARKI zakończyły 
praktycznie rozgrywki 

o mistrzostwo I ligi, gdyż 
dwa zaległe mecze nie po­
winny w zasadzie przynieść

następnie wolno, nie śpię- jwiększych zmian. Tytuł mi- 
S^a.C„^ _ 01L/.L n0(^ze 1 strzowski przypadł drużynie

łódzkiego Startu, który wpowędrował kilkanaście me­
trów wprzód. Gdyby w tym 
momencie piłkę wybił no­
ga w pole, byłoby wszystko 
w porządku, z chwilą jed­
nak gdy poniósł ją rękoma 
z ziemi sędzia natychmiast 
zareagował, zarządzając rzut 
wolny pośredni. Warto, aby 
o_ takiej interpretacji prze 
pisu o gfze bramkarza na 
czas wiedzieli zarówno pił 
karze, jak i widzowie.

PIĘKNYM sukcesem gdań 
skich drużyn zakończy­

ły się rozgrywki I ligi pił­
ki. ręcznej mężczyzn. Tytuł 
mistrzowski zdobyła druży­
na gdańskiej Spójni, która 
w ostatnich meczach wygra­
ła na wyjeździe z Anilana i 
Spartą Katowice. Wicemi­
strzostwo zdobyli piłkarze 
ręczni GKS Wybrzeże, któ­
rzy wygrali ze Sparta oraz 
zremisowali z Anilaną. Ser­
decznie gratulujemy całej 
drużynie Spójni i jej trene­
rowi Januszowi Czerwiń­
skiemu zdobycia zaszczytne­
go tytułu. Gratulacje pąleżąi

decydującym meczu pokonał 
Wisłę Kraków 3:2. Jeśli cho 
dzi o w.ybrzeżowe drużyny 
to gdyński Start przegrał w 
niedziele 1:3 z AZS Warsza­
wa, AZS Gdańsk wygrał w 
Świdnicy z Polonia 3:2 i z 
Gwardią Wrocław 3:0, nato­
miast Gedania pokonała 
Gwardię Wrocław 3:1 i prze­
grała z Polonia Świdnica 1:3.

Siatkarki gdańskiego AZS 
zajęły ostatecznie czwarte 
miejsce, Start Gdynia dzie­
wiąte, a Gedania jedenaste. 
Jak już od kilku dni było 
wiadomo I ligę opuszczają 
Gedania i Gwardia Wroc­
ław. Mamy nadzieję, że siat 
karki Gedanii po rocznej 
kwarantannie powrócą znów 
do szeregów ekstraklasy.

Siatkarze zakończa swe 
rozgrywki. I-ligowe dopiero 
za tydzień, a tymczasem w 
niedziele gdański AZS prze­
grał z GKS Katowice 1:3 i 
zajmuje dziewiąte miejsce 
w tabeli.

R. STANOWSKI
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W Tatrach piękna, słoneczna pogoda...
CAF — Olszewski

wa szlaku postępu technicznego
wowmoK

NIE MA JUŻ PUSTYCH KADŁUBÓW SPŁY­
WAJĄCYCH NA WODĘ. ZA TYM, POZORNIE MA 
ŁO ZNACZĄCYM FAKTEM, KRYJE SIĘ REZUL­
TAT POSTĘPU TECHNICZNEGO W BUDOWNI­
CTWIE OKRĘTOWYM.

P O stocznia i co statek — 
to coraz wyższy sto­

pień wyposażenia jednostki 
w momencie jej wodowania. 
Łączy się z tym skrócenie 
czasu trwania jej budowy, 
obniżanie kosztów zmniej­
szania pracochłonności itd.

Szerokie możliwości pod 
tym względem posiada Sto­
cznia im. Komuny Paryskiej, 
dysponująca takim obiek­
tem, jak suchy dok. Tutaj, 
przy współudziale naukow 
ców z Politechniki Gdań 
skiej, powstały oryginalne 
rozwiązania nowoczesnej 
również na światową skalę

0 lepszy los starych ludzi (i)

Ostatnie posiedzenie Komisji Zdrowia i Opieki 
Społecznej WRN w Gdańsku poświęcono sprawom 
ludzi podeszłego wieku i domom spokojnej staro­
ści' w naszym województwie, a także realizacji 
uchwał i wniosków, podejmowanych w minionym 
okresie, dotyczących zagadnień opieki społecznej.

DROCES starzenia się 
* ludności naszego kraju, 

statystyka, wykazująca, że 
w niedalekim czasie nale­
ży liczyć się z „wyżem 
emerytalnym” stawia przed 
organami pomocy społecz­
nej nowe, znacznie zwięk­
szone zadania.

Wprawdzie ostatnia usta­
wa emerytalna zmienia do­
tychczasowe warunki ma­
terialnego zabezpieczenia, 
zapowiadając dalszą pod­
wyżkę rent na lata najbliż­
sze. .ale sprawą częstokroć 
nie ogranicza się wyłącz­
nie do zagadnienia zaopa­
trzenia emerytalnego. Rów­
nocześnie dodać należy, że 
pewien odsetek ludzi sta­
rych na stałe zaopatrzenie 
V ogóle nie liczy, nie ma­
jąc do zaopatrzenia tego ro­
dzaju podstaw prawnych.

Obecnie w naszym woje­
wództwie na ponad 95.000 
osób w wieku emerytalnym 
renty pobiera 51.500.

Z grupy nie posiadającej 
uprawnień rentowych, sta­
ły zasiłek, przeciętnie w 
wysokości 600 zł, pobiera 
1.600 osób. Z pomocy spo­
łecznej w formie doraźnych 
zapomóg pieniężnych i rze­
czowych korzysta ok. 21.100 
ludzi starych, w czym zna­
czny odsetek nie posiada­
jących rodzin, zobowiąza­
nych do alimentacji; 8.900 
osó'b otrzymuje zasiłki z 
rad narodowych, 12.200 — 
pomoc z PKPS, PCK, 
ZBoWiD, Zw. Zawodowych 
i innych organizacji spo­
łecznych.

40 proc. ludzi wieku star­
czego, nie otrzymujących 
rent, nie wymąga świad­
czeń, mając zapewnione u- 
trzymanie przy rodzinie. 

SPODZIEWANY „w y i 
** emerytalny”, ściślej zaś 

„w y i pozaprodukcyjny” !

skądinąd — winna się prze 
cięż koncentrować wokół 
ludzi pozbawionych rodzi­
ny i stałego zabezpieczenia 
materialnego, co — w obec­
nym układzie — przy ogra­
niczonych możliwościach fi­
nansowych, staje się coraz 
poważniejszym problemem, 
i co stało się podstawą dla 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej, także Komisji 
Zdrowia WRN do opraco­
wania projektu uchwały, 
mającej na względzie po­
prawę losu stareg-o człowie­
ka generalnie.

DOMY POMOCY 
SPOŁECZNEJ

Q domów pomocy spo­
łecznej z 995 miejsca­

mi, jakimi dysponuje nasze 
województwo, nie rozwią­
zuje kwestii. Na przyjęcie 
do nich czeka ponąd 550 
osób. nie licząc przebywa­
jących w szpitalach, prze­
wlekle chorych, bez wido­
ków na wyzdrowienie. Bu­
dowa domów społecznych, 
mimo zapewnienia kredy­
tów inwestycyjnych, ulega 
zwłoce. Tak dzieje się w 
przypadku domu rencisty w 
Elblągu, domu specjalnego 
w Szpęgawsku. Tu ostatnia 
inwestycja odkładana jest 
z roku na rok. Kredyty sa 
siły przerobowej brak. Brak 
także siły na przekonanie 
wykonawców, że inwestycje 
w rodzaju domów opieki

mają także swoją rangę 
społeczną.

Potencjalni wykonawcy 
inwestycji o jakich mowa 
powinni zrozumieć, że kwe­
stii nie załatwi ani najpil­
niejsza pielęgniarka PCK 
ani ofiarność opiekunek do­
mowych PKPS, ani pielęg 
niarki służby zdrowia, czy 
siostry pogotowia PCK — 
doraźnie zajmujące się ob­
łożnie chorymi.

Uchwała Prezydium WRN 
z czerwca 1964 r. zalecała 
rozwijanie inicjatwy orga­
nizowania domów opieki 
poprzez związki zawodowe 
(dla swych dawnych człon­
ków); działalność znikoma. 
Bardziej liczy się na ener­
gię inicjatorów budowy 
spółdzielczego domu NOT- 
-owcą. „Domu za Falochro­
nem” (dla przewlekle cho­
rych na reumatyzm), oraz 
„Domu Spokojnej Starości” 
na który organizacyjny ko­
mitet gromadzi fundusze. 
Liczy się też na społeczną 
realizację pięknego projek­
tu budowy 4-rodzinnych 
domków na wsiach, prze­
znaczonych dla ludzi, zrze­
kających się gospodarstw i 
przechodzących — z tego 
tytułu — na rentę.

UTRZYMAĆ ich 
W ZDROWIU

VJJ urzędowym terminie 
™ „organizacja usług lu­
dziom starym” mieści sie 
organizacja opieki zdrowot­
nej, nodtrzymanie sprawno­
ści fizycznej poprzez orga­
nizowanie opieki geriatrycz­

ni Dokończenie na str. 4

— metody połówkowej bu 
dowy kadłubów okrętowych.
Metody, rzutującej w zasad­
niczy sposób i na technolo 
gię wyposażenia statków.

DRUGI LEPSZY 
OD PIERWSZEGO

Tradycyjną lampkę wina 
z okazji wodowania zbior­
nikowca „Talsy” (19-tysięcz- 
nika). gdyńscy budowniczo­
wie podejmowali gości w po 
mieszczeniach tego statku. 
Cała bowiem jego nadbu­
dówka (przypomnijmy, że 
jest to kilkupiętrowa „kamie 
nica”, stanowiącą lokum 
załogi i wszystkich służbo­
wych pomieszczeń, była w 
pełni gotowa.. Podobnie jak
— należące także do wydzia 
łów wyposażeniowych — ro 
boty związane z zamontowa 
niem .silnika głównego, wszy 
stkich mechanizmów pomoc­
niczych, zainstalowaniem ru 
rociagów, położeniem kabli 
elektrycznych itd.

Dość powiedzieć, że m't 
„Talsy” w dniu swojego wo 
dovrania — 10 lutego br,, był 
statkiem w 83 proc. goto­
wym do eksploatacji. Osiąg­
nięto na nim najwyższe za 
awansowanie robót, jakie do 
tej pory zanotowały nasze 
stocznie. Stopień, osiągany 
przez nieliczne tylko stocz­
nie zagraniczne. Nie koniec 
na tym fakcie. Statek — 
zgodnie ze zobowiązaniami 
stoczniowców, pragnących 
w ten sposób uczcić zbliżają 
cy_ się V Zjazd Partii — bę 
dzie oddany armatorowi 31 
marca br. Na resztę robót 
wyposażeniowych pozosta­
wiono zatem tylko 1 mie­
siąc i 20 dni. Dotychczas 
zaś czas dzielący okres wo­
dowania do zdania statku 
wynosił średnio 2 miesiące 
i 10 dni.
W ASTĘPNYM osiągnię- 

ciem „Komuny” jest 
skrócenie całego cyklu budo 
wy statku. Pięć poprzednich 
tego typu zbiornikowców — 
licząc czas od rozpoczęcia 
obróbki do zakończenia stat 
ku, budowano średnio po 
552 dni. Już przedostatnia 
jednostka, powstająca meto 
da połówkowa, miała cykl 
krótszy o 39 dni. Natomiast 
Talsy” powstaje w 467 

dniach, a więc szybciej od 
swych poprzedników o bli­
sko 3 miesiące.

I wreszcie kolejny efekt: 
termin zdania statku arma­
torowi. Opiewał on w kon­
trakcie sprzedaży na koniec 
czerwca br., w stoczniowym 
planie operatywnym —- na 
30 kwietnia, a ten, który 
faktycznie ustanowiła zało­
ga, wypadnie na 31 marca 
br.

O PÓŁ ROKU SZYBCIEJ
Niewątpliwie powód do 

satysfakcji. Lecz nie do... 
spoczęcia na laurach. Opie­
rając rachunek o sprawę 
najistotniejszą — warunki 
techniczne stworzone gdyń­
skiej stoczni dzięki jej roz 
budowie i unowocześnieniu, 
wytknięto sobie nader am­
bitne zadania. Do nich nale­
ży m. in. takie skracanie 
cykl: budowy statków, ab''-’ 
w 1969 roku czas produkcji 
jednostki typu „Talsy” wy­
nosił 360 dni. W stosunku 
do wyników z 1967 roku, 
czas ten jest o około sześć 
i pół miesiąca krótszy!

Każde osiągnięcie Stoczni 
im. Komuny Paryskiej nie 
kończy tu zatem dzieła, lecz 
jest częścią drogi prowadza 
cej do światowej czołówki 
zakładów budujących statki.

O „Talsy” zaczyna sie .iuż 
mówić w czasie przeszłym, 
chociaż trwają jeszcze na 
nim końcowe prace. Budów 
niczowńe z „Komuny” pił­

ki suchego doku, gdzie od*
bywa. sie ich łączenie w je­
den pożądany kadłub.

Metoda połówkowa, opi­
sując to jak najbardziej 
szkicowo, polega na tym, że 

nie pracują nad dalszym w suchyip doku buduje się 
planem działania. Zakłada 55 blokow najpierw cze o
on przyśpieszenie czasu trwa ^u^°,wą statku wraz z na4- 
nia produkcji samego kadłu1bl,dowk^* ^astępme, wvpr« 
ba i jednocześnie NAKLA- wadza sie le stad do nabrze

ża wyposażeniowego, a w 
doku buduje sie cześć dzio­
bowa. Kiedv obie połówki 
są gotowe, następuje w doku 
ich połączenie w jedna ca­
łość.

kilku i Ale sprawa jest bardziej

DANIE prac wyposażenio­
wych na kadłubowe.

30 TYSIĘCY CZĄSTEK 
= 1 STATEK

7 ACZNIJMY od
podstawowych informa 

cji technicznych. Budowa sa 
mego kadłuba (mowa o 
zbiornikowcach) pochłania 
stoczni około 35 proc. całe­
go czasu przeznaczonego na 
wyprodukowanie statku. Re 
szta, tj. aż 65 proc. czasu 
przypada na wyposażenie 
jednostki.

Statek składa się mniej | Podczas gdy w części dziobo 
więcej z 30 tysięcy różno- j we j znaj duj a się głowni« 
rodnych elementów. Kadłu-! zbiorniki (mowa o tankow- 
bowcy łacza je w około 300 i each). A zatem, by zapewnie 
sekcji, a te następnie — w | tjw. pełny front robot wy- 
14 bloków. Wszystko to dzie działom . wyposażeniowym, 
je się kolejno w halach i na: zatrudniającym 65 proc. za- 
placach montażu. Bramowni *0fn stoczniowej. kadłu- 
ca przenosi się bloki do nieci • Dokończenie na str. 4

skomplikowana niż to wyni 
ka z tego krótkiego schema­
tu. Wyposażeniowcom np. 
zależy przede wszystkim 
na udostępnieniu im części 
rufowych statków, tutaj bo­
wiem koncentruje się 70—80 
proc. wszystkich prac wypo 
sażeniowych — tu mieści się 
cały mózg i serce statku,

Byłem w AL Karameh
(Od specjalnego wysłannika)

zwiększy podaną liczbę 95 j * 
tysięcy osób, z których po-! ■

Żołnierz, intendent tea-j skiej. Nie tylko intryga, zna 
tru, kolekcjoner dzieii komicie narysowane charak 
sztuki, wreszcie ksiądz ij tery postaci, spięcia i roz- 
zakonnik. I przede wszy- j wiązania dramatyczne, ale 
stkim autor komedii il zwłaszcza klimat, w jakim 
dramatów, których■ war- toczy się akcja, zaciekawia-

ważna większość otrzymał toj4 sce;icztM niemalo\ ją w spólczesńego' widza.
zabezpieczenie emerytalne 
tytułem przepracowanych 
lat; ale obok zabezpiecze­
nia tego rodzaju są jeszcze 
inne elementy, składające 
się na byt starego człowie­
ka. Np. warunki mieszka­
niowe.

Analiza dowodzi, że w

przyczyniła się do tego, 
iż przełom XVI i XVII 
w. uznany został w lite­
raturze europejskiej jako 
złoty wiek dramatopisar- 
stwa hiszpańskiego.

f* ALDERON był najwy- 
^ bitniejszym z następ 

wielu przypadkach, tak na I c ®w kopę de \ egi. Nie do- 
wsi, jak iw mieście, niemal rownał mu wprawdzie lioz-
z chwilą przechodzenia czło 
wieka w wiek pozaproduk­
cyjny, zaczyna się niepoko­
jąco kurczyć jego dotych­
czasowa „życiowa prze­
strzeń” i to także tam, 
gdzie nie ma po temu obiek 
tywnych przyczyn. Nie ma 
potrzeby uogólniania, ale 
znaczny procent starych lu­
dzi, mających pełne prawo 
do spokojnej starości wśród 
najbliższych, nie zaznaje 
owego spokoju. I właśnie 
wszędzie, tam, gdzie rodzi­
na zapomina o swych pod­
stawowych obowiązkach, 
wkracza opieka społeczna, 
społeczną pomoc, którą —’

równał mu wprawdzie licz 
bą napisanych utworów — 
któż by zresztą mógł prze­
kroczyć Lope de Vegoski 
rekord 1300 samych komedii
— ale spośród 120 drama­
tów, kilka utworów Calde­
rona do dziś przetrwało, ja­
ko znakomite przykłady 
scenicznej twórczości baro­
kowej. Gdy jeszcze Słowac­
ki przetłumaczył i zaadap­
tował „Księcia Niezłomne- 
ko”, sława Calderona utrwa 
liła się również i w Pol­
sce.

„Alkada z Zalamei” uwa­
ża się także — i słusznie
— za .jedno z celniejszych 
dzieł dramaturgii hiszpań-

Wąt-ki czerpane pełną 
garścią z przekazów ludo­
wych — w wypadku „Al­
kada z Zalamei” poprzez 
sztukę Lope de Vegi o tym 
samym tytule — i widoczna 
tęsknota pisarza do czasów 
świetności swojej ojczyzny, 
gdyż żyć mu przyszło w 
latach przemijania dni chwa 
ły Hiszpanii, wszystko to 
spowodowało, że stworzył 
postać alkada z Zalamei — 
chłopskiego wójta z zamoż­
nej wioski hiszpańskiej — 
o takiej mocy charakteru, 
prawości, poczuciu honoru i 
własnej godności, a równo­
cześnie lojalności i konsek­
wencji w postępowaniu, iż 
podobnych długo szukać w 
literaturze. Bo alkad Pedro 
Crespo — to nie monolit, 
bez skazy i zmazy, ma rów­
nież swe słabostki —• jest 
chełpliwy, imponuje mu 
przyjaźń z możnymi, lubi. 
by podziwiano jego spryt.

Niewielu pisarzy potrafiło 
tworzyć takie żyw® posta­

cie. U nas — nie waham 
się użyć tego porównania — 
Henryk Sienkiewicz zapew­
ne z takich samych tęsknot 
do czasów wielkości, jak 
tęsknoty Calderona — kreo­
wał Skrzetuskich, Wołody­
jowskich, Kmiciców, choć 
nie umiał, a zapewne i nie 
chciał sięgać do postaci z 
ludu, jego bohaterowie 
to wszystko szlachta.
\AI „Alkadzie z Zalamei” po- 
”” stacią z krwi i kości jest 

również generał Don Lope <le 
Figueroa, krewki i porywczy, 
ale i ludzki zarazem, choć kryl 
jący się pod maską żołnier­
skiej bezwzględności. A i duf- 
ny w bezkarność dowódca 
kompanii żołdaków, kapitan 
Don Alvaro de Ataide, to na 
pewno prototyp oficera, ja­
kich jakże wielu grasowało 
po kwaterach i biwakach w 
krajach Europy, deptanej wów 
czas żołnierskimi butami naj­
przeróżniejszych armii, prze­
mierzających drogi od Flan­
drii po Hiszpanię i od gra­
nic Francji po granice Pol­
ski. Żołnierz — cwaniak i 
oczajdusza Rebolledo, markie- 
tanka Iskierka, sierżant gotów 
wypełnić każdy rozkaz swego 
dowódcy, choćby najbardziej 
bezecny — dopełniają galerii 
postaci, które jak szarańcza 
spadają na spokojne wioski, 
skądś i gdzieś przemaszero- 
wując w interesie i na roz­
kaz króla.

Z drugiej strony jest chłop­
ska rodzina, której domostwo 
staje się kwaterą najpierw 
kapitana, później generała. 
Piękna córka alkada, jej rów­
nie piękna kuzynka, syn, któ­
ry marzy o wyrwaniu się z 
wioski i karierze ze szpadą 
u boku.

Ni* gardzący łatwą przygo-

A L Karameh nie jest 
miastem, jak podało 

szereg naszych gazet oma­
wiających ostatnią agresję 
Izraela na Jordanię. Nie 
jest wsią. Jest obozem u- 
chodźców palestyńskich wy 
pędzonych ze swoich do­
mów jeszcze w 1948 roku. 
Zewnętrznie przypomina 
wprawdzie wioskę, czy na­
wet małe miasteczko, bo 
w ciągu 20 lat uchodźczej 
egzystencji mieszkańcy Al 
Karameh pobudowali pry­
mitywne domki z gliny, bo 
można tu zobaczyć mizerne 
sklepiki, warsztaty rzemie­
ślnicze założone przez bar­
dziej przedsiębiorczych, po 
prawi aj ący ch w ten spo­
sób swoją nędzną egzy­
stencję opartą o przydziały 
UNWRA, wynoszące 1500 
kalorii dziennie. Ale nikt z 
Al Karameh nie traktuje 
tej miejscowości jako na­
prawdę stałego miejsca 
zamieszkania. Pomimo 20 
lat wszyscy czekają na 
chwilę, kiedy będą mogli 
wrócić do swoich prawdzi­
wych domów, do swojej oj­
czyzny. I ci najstarsi, któ­
rym wiek mąci już pamięć 
i ci najmłodsi urodzeni w 
obozie, znający ojczyznę 
tylko z opowiadań star­
szych.

Podobne wsie - obozy wi 
działem w maju ub. r„ 
przed agresją izraelską, w 
Gazie. I słuchałem tak sa­
mo brzmiących wynurzeń, 
wyrażających jedno tylko 
pragnienie: powrotu. W li-

<łą kapitan porywa i hańbi 
córkę alkada. Ojciec chwyta 
go, sądzi i skazuje na śmierć, 
mimo iż żołnierz i szlachcic 
formalnie nie podlega sądow­
nictwu alkada. Córka idzie 
do klasztoru. Gwałciciel za­
wiśnie na szubienicy, mimo 
iż general upomina się o swe 
go oficera. Król zjawia się w 
momencie najwyższego napię­
cia, ale kapitan już wisi, a z 
akt sprawy wynika, iż Crespo 
błagał go na klęczkach, Dy 
poślubił pohańbioną i dopiero 
gdy dufny oficer ze śmiechem 
odrzucił żądanie chłopa, oj­
ciec znów przeistoczył się w 
alkada i wydał wyrok. Król 
mianuje go dożywotnim alka- 
dem...
p RZEDSTAWIENIE w

Teatrze Ziemi Gdań­
skiej przygotowała reżyser­
sko Maria Chodecka. Nie 
siliła się na jakieś nowe 
odczytywanie utworu, kon­
centrując się na nadaniu 
wyrazistości scenom, które 
mówią za siebie, poprzez 
zadbanie o czystość dykcji, 
nienadużywanie gestu, wła­
ściwą interpretację postaci. 
I to jej się udało. Natomiast 
niemiłosiernie — ona czy 
też kierownik artystyczny i 
literacki, teatru — określili 
tekst. Skutkiem tego snują 
się po scenie dwie postacie 
— szla chcica Don Men go i 
jego sługi Nunio — które 
przypominają swym dialo­
giem Don Kichota i San- 
cho Pancho, ale których obec 
ność niczym się nie tłuma­
czy.

Rolę tytułową grał Juliusz 
Przybylski. Bardziej mi się po-

stopadzie mieszkańców obo 
zu w Gazie spotykałem na 
wschodnim brzegu Jordanu, 
w obozie Ghor Ninorin. pod 
namiotami, pozbawionych 
najpotrzebniejszych nawet 
osobistych rzeczy. Ich nędz 
ne domki, z całym mizer­
nym dorobkiem zostały zni 
szczone, zburzone przez 
izraelskie czołgi i buldoże­
ry, a oni sami przymuso­
wo przesiedleni. „Wielki” 
Izrael potrzebuje przestrze 
ni dla nowych osadników, 
potrzebuje Lebensraumu w 
postaci urodzajnych ziem 
od wieków uprawianych 
przez prawowitych właści­
cieli — Arabów.

DYLEM w Al Karameh 
24 listopada. W cztery 

dni po ostrzelaniu obozu 
przez Izraelczyków. Celem 
izraelskich pocisków byi 
stary obóz. Nowy, położo­
ny w pobliżu, skupiający 
mieszkających w namiotach 
uchodźców, którzy przekro­
czyli Jordan po agresji 
czerwcowej, wtedy nie u- 
cierpiał.

Zginęło wówczas 15 o- 
sób, a 29 odniosło rany. Wi
działem ślady pocisków na 
murach szkoły, widziałem 
leje po pociskach na placu, 
gdzie mieści się magazyn 
żywnościowy i odzieżowy, 
gdzie zawrze kłębi się tłum 
ludzi oczekujących na przy 
działy. Widziałem też obok 
szosy prowadzącej do Al 
Karameh płaty wypalonej 
ziemi, ślady po napalmie.

Nie widniałem natomiast

dobał w scenach, w których 
demonstrował owe niezłomne 
cechy charakteru, mniej, gdy 
miał być czuły, liryczny. Chy­
ba najlepszą ze swoich ostat­
nich ról zagrał Kazimierz Ro 
wiński, tworząc bardzo wyra­
ziście generała de Figuerora. 
Zbigniew Gawroński był ha­
łaśliwym kapitanem, mało jed­
nak przekonywającym, gdy 
snuje intrygę. Izabella i Irres 
córka i siostrzenica alkada, 
(hi aria Gerhard i Heleia 
Szt-ark-Wizłło) wyglądały nie 
jak pi' kne, lecz bądź co bądź 
wieśniaczki, ale jak donny co 
najmniej ze szlacheckiego zam­
ku. Podobnie Juan Crespo (Zyg 
munt Tadeusiak). Natomiast 
markietanka w interpretacji 
Anny Pasiutówny była Iskier 
ką nie tylko z imienia Jej 
towarzysz Rebolledo (Ireneusz 
Karamon) chwilami poprzez ru- 
baszność snuł też nutkę senty­
mentu i smętku.

Króla Filipa II z prawdziwie 
monarszym dostojeństwem za­
grał Michał Adamczewski. Jak 
wspominałem, postać Don Men- 
go (Jerzy Witowski) i jego słu­
gi Nunio (Stanisław Kamberski) 
tak określono, że właściwie nic 
o nich powiedzieć nie można.

Ewa Nah lik zaprojekto­
wała właściwie tylko bardzo 
malarski i nastrojowy ho­
ryzont, różnorodnością oświe 
tlenia tworzący potrzebne 
tło do różnych pór dnia i 
nocy hiszpańskiego krajo­
brazu. Bardzo to było ładne

w Al Karameh, ani w poa 
bliżu, choćby jednego żoł­
nierza jordańskiego, nie 
widziałem też żadnego o- 
biektu wojskowego. Izrael* 
czycy nie usiłowali zresztą 
usprawiedliwiać swoich ter-i 
rorystycznych akcji zbroi* 
nych względami militarny^ 
mi. Z całym cynizmem o* 
świadczali, że są to ataki 
represyjne, będące aktami 
odwetu za działalność par­
tyzantów arabskich na te* 
renach okupowanych. Da- 
jan i inni chcieli w ten spo 
sób zmusić rząd jordański 
do zwalczania członków 
wyzwoleńczej organizacji Z 
Al Fatah przenikających ze 
wschodniego brzegu Jorda­
nu na tereny okupowane. 
Szczyt perfidii! Husejn 
miałby więc stać się żan­
darmem chroniącym izra-ś 
elskie interesy.

W AIWNOŚCIĄ byłoby jed 
nak sadzić, że takie 

rzeczywiście były cele izra­
elskich wodzów. Zbrojny 
terror obliczany był na zła 
manie Jordanii, na zmusze­
nie jej do podjęcia bezpo­
średnich rokowań i przyję* 
cie warunków agresorów.

Kiedy nie pomogły poje* 
dyncze ataki, Izrael rozpo­
czął 21 hm. nową agresją 
na szerokim froncie, uży­
wając wszystkich rodzajów 
broni. Wojska izraelskie 
przekroczyły Jordan w wie^ 
lu punktach m. in. w rejo­
nie mostów Damia i Husej- 
na. bardziej znanego pod 
nazwa mostu Alenby. W li­
stopadzie na moście Husej- 
na widziałem żbłnierzy joE 
dańskich i izraelskich sto­
jących od siebie w odległo 
ści nie większej niż 2—3 
metry. Wtedy był tam. na 
tym moście, spokój. I tylko 
fala nowych uchodźców nie 
przerwanie dążących z za­
chodniego na wschodni 
brzeg, wolących nędzę o- 
bozów niż okupację izrael­
ską, przypominała, że woj­
na trwa.

Helikopterowy desant 
izraelski w czasie agresji w 
dniu 21 bm. wysadzony zo­
stał w pobliżu Al Fatah, 
bo tam rzekomo, wedle 
twierdzeń izraelskich, znaj 
dowala się główna baza 
arabskich bojowników • 
wolność.

Armia jordańska zmusi­
ła agresorów do odwrotu 
zadając im ciężkie straty, 
Nie znane są natomiast je­
szcze ofiary, jakie ponieśli 
uchodźcy z obozu Al Ka­
rameh i z innych obozów. 
Jedno tylko nie ulega wąt­
pliwości: Izrael dopuścił
się, nie po raz zresztą pierw 
szy, nowej zbrodni ludobój 
stwą, popełnionej na nie­
winnej ludności arabskiej 
od lat cierpiącej w wyniku 
ekspansjonistycznej polityk! 
izraelskiej. I nic. tego faktu 
nie zmieni. Ani to, źe 
Izrael zapowiadał tę zbrod

i równocześnie niwelują-e am ze nazywa arab 
surowość podestów i rusz-l P0rt^zantów o wol-
towań, które miały spełniaćlnofTc ^ndytami.
różne funkcje d*:aracvjne.L . tez naZywano ban-jdytami.

Marek J&JLĘBA j Andrzej ŻEROMSKI
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FILM

9fJaR sią mas7} Verc!
Węgierski reżyser i scena­

rzysta Janos Hersko podjął 
niełatwe zadanie zrealizowa­

“ i
■

[
autentycznych wnętrzach. | 
utrzymany jest w konwen- ■ 
cji dokumentalnego niemal g

nia filmu o wakacyjnych 
refleksjach ]7-letniej dziew­
czyny. Rzecz o tyle ryzy- 
kowna, że łatwo popaść przy 
niej w mentórstwo, czy nad 
mierną ckliwość. Hersko u- 
niknął tych raf, dając nsy- 
chologiczne studium rocesu 
dojrzewania, odczuć młodej 
dziewczyny. To stanowi naj­
większy walor „Very”. Film 
realizowany wyłącznie w

widzenia rzeczywistości. Sce­
ny ślubu np. czynią wraże­
nie kronikarskiego wręcz 
zapisu.

W filmie, który otrzymał 
nagrodę FIPRESC1 na ubie- 
głor, cznym festiwalu w San 
Sebastian, na uwagę- zasłu­
gują odtwórcy głównych ról: 
Maria Nemenyi i Tamas Ba" 
lint — nota bene nie a- 
wodowi aktorzy.

. Anglicy, jako ci, którzy 
przymioty sportowe stawia­
ją na najpierwszym miej­
scu, robią też dobre filmy 

,o tematyce sportowej. Ko­
media reż. Davida Brack- 
nella „Kto zdobędzie pu­
char?”, mimo iż przeznaczo­
na w zasadzie dla młodzie 
ży, zajmie jednak starszych 
widzów — zwłaszcza tych 
dotkniętych sportowym bak­
cylem. Treścią filmu są pe­
rypetie drużyny piłkarskiej 
„Barton’”, której radca 
miejski, skoligacony z kon­
kurencyjnymi „Zielonymi 
Wędrowcami”, podstępem 
likwiduje boisko, zamienia 
jąc je na parking. „Bez­
domni” piłkarze trenują 
wiąc na tyłach ulic. Pogo­
nie policjantów za nieuch 
wytnymi chłopcami należą 
zresztą do najlepiej zrealizo- 
wany' h scen filmu.

Sprostowanie
W artykule pt. „Stoczniowi 

junacy” z 21 bm. błędnie wy­
drukowano nazwisko kierow­
nika wydziału izolac.yjno-ma- 
łarskiego Stoczni im. Komuny 
Paryskiej. Jest nim mgr inż. 
Jan Pawelczak. Za błąd prze­
praszamy.

Film wyświetlany jest w S
polskiej wersji dialogowej.

"v" L.

Interesując sie gotowością techniczna rolniczego parku 
maszynowego do rozpoczynającego się sezonu prac polo- 
wych, zetknęliśmy się z sytuacją, która napawa niepo­
kojem zarówno ludzi odpowiedzialnych za remonty jak 
i użytkowników kombajnów i niektórych ciągników. Sy­
tuacja jest po prostu taka że przeważająca liczba kom­
bajnów już dostarczonych, bądź zgłaszanych do specjali­
zującego się w tej dziedzinie remontami Państwowego O- 
śrocłka Maszynowego w Nowym Dworze Gd. może pozo­
stać nie naprawiona.

rt# myśl opracowanych z 
W góry harmonogramów 
orać do 21 marca tego ro­
ku powinien już wyremon­
tować 120 kombajnów. Fak 
tycznie zdołał w tym cza­
sie przygotować niewk 
oonad oołowe teł liczby a 
mianowicie zaledwie 70 
sztuk tych maszyn. W za 
kładzie czekają aktualni«- 
na naprawę 192 kombajny, 
a wszystkich zgłoszeń wpłv 
nęło 300. Wvnika stad że 
aby uporać się na czas ze 
swoim zadaniem, POM no 
winien, poczynając od za­
raz, remontować * półtora 
kombaina dziennie. Woje 
wódzkie Zjednoczenie Przeu 
siębiorstw Mechanizacii Roi 
ni etwa w Gdańsku stara 
;:ię stworzyć dodatkowe re­
zerwy produkcyjne jest 
■ednak bezsilne wobec kry 
tycznej sytuacji, która spor 
wodował niedostatek niektć 
rvch części zamiennych.

Początek kłopotów sięga 
jesieni ubiegłego roku. Wte
dy to iuż nie zrealizowana

dostaw odpowiadających 37 
oozycjom, uwzględnionym 
w katalogu części zamien­
nych do kombajnów. W 
pierwszym kwartale tego 
roku, mimo złożonych w 
porę przez WZ PMR za­
mówień, liczba pozycji ze­
rowych wzrosła do 133. W 
trakcie dokonywania prac 
w ciągu zimy wyczerpały 
się szybko wszelkie zapasy, 
granice miały. także pomy­
sły i zapobiegliwość w za­
kresie regenerowania uszko 
dzonych części. zwłaszcza 
do importowanych silni­
ków typu ,,Perkins”.

*7 GODNIE z wprowadza-
** ną od lat i ostatnio 

^aleko już posuniętą spe­
cjalizacją przedsiębiorstw 
mechanizacji rolnictwa w 
naszym województwie re­
montami silników kombaj­
nowych zajmuje sie Zakład 
Naprawczy Mechanizacji Roi 
nictwa w Elblągu. Dodaj­
my, że jest to jedyny tego 
typu zakład w kraju, wo­
bec czego od niego właśnie
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bowcy wykonywali przede 
wszystkim owe części rufo­
we. Wtedy jednak wycho­
dziło tak, że wyposażona 
część rufowa stała na wo­
dzie, czekając na druga po­
łówkę. dłużej niż teoretycz­
nie zakładano.

NA WSPÓLNYCH 
STANOWISKACH

OBECNIE „Komunardzi” 
v położyli nacisk na u- 

trzymywanie nieprzerwane­
go toku budowy kadłuba. 
Wychodzi z doku część ru­
fowa? To od razu pchać 
na jej miejsce bloki dru­
giej połówki. Ale... czas jaki 
potrzeba na budowę części 
dziobowej nie wystarczy by 
wyposażyć połówkę rufową.
1 tak oto stoczniowcy gdyń

sc.y doszli do wniosku, że 
wyposażanie statku musi 
rozpocząć sie iuż wtedy . kie 
dy powstaia iego sekcje i 
bloki.

A więc już nie do całej, 
gotowej połówki będzie in­
stalowało się i montowało 
mechanizmy, rurociągi, sieć 
kabli itp.. ale wtedy, kiedv 
jest ona jeszcze w „kawał­
kach”. Do poszczególnych 
węzłów konstrukcyjnych,— 
sekcji i bloków. Tam. na 
przedpolu suchego doku ka- 
dłubowcy i wyposażeniowcy 
pracować beda wspólnie peł 
nym frontem. Jedni, natych 
miast po drugich. W ten spo 
sób, aby* elementy statku 
przenoszone przez potężna 
dźwignicę do niecki dokowej, 
były w maksymalnym stop­
niu wypełnione odpowiedni 
mi urządzeniami.

OARDZO skomplikowany
O to proces. Wymaga po­

stawienia na najwyższy po­
ziom organizacji pracy, za­
bezpieczenia energetycznego, 
zapewnienia urządzeń dźwi­
gowych. rusztowań itd. Ale 
w taki właśnie sposób pra­
cują najnowocześniejsze sto 
cznie. „Komuna”, chcąc do­
piąć nakreślonego sobie ce­
lu, metody te musi przejąć.

[UASTĘPNYM krokiem bę
dzie wprowadzenie su­

pernowoczesnego systemu w 
budownictwie okrętowym — 
łączenia obu połówek stat­
ków nie w doku. lecz na wo 
dzie. Nad tym problemem 
usilnie pracuje zespół pra­
cowników stoczni gdyńskiej, 
współdziałając z naukowca­
mi Politechniki Gdańskiej. 
Eksperyment wyznaczono na 
termin bliski — trzeci 
kwartał br.

Stanisława CZERSKA

zależą naprawy silników 
a tym samym i ogromnei 
części kombajnów nie tyl­
ko dla naszego wojewódz 
twa. Około 30—40 proc. sil­
ników używanych do kom­
bajnów naszej produkcji to 
importowane z Jugosławii, 
Włoch i Hiszpanii „Perkin 
sy”. W tym roku zgłoszo­
no do naprawy 191 takich 
silników z całego kraiu Do 
21 marca br. ani jeden z 
nich nie był jeszcze w pełni 
wyremontowany. Przyczy­
na — brak części zamien­
nych takich jak tuleje 
pierścienie, części do apa­
ratu napędowego, zespołu 
pomp wtryskowych...

Niezależnie od tego — 
jak informuje dyrektor 
ZNMR w Elblągu inż. Ro­
muald Stankiewicz — przed 
siebiorstwo odczuwa też nie 
dostatek części. zwłaszcza 
do prądnicy rozrusznika 1 
do pomp wtryskowych sil 
nika naszei rodzimej pro­
dukcji typu S-53 K, któ­
rych aktualnie 139 czeka 
na naprawę.

CT A R A N IA zarówno
^POM, jak Wojewódz­

kiego Zjednoczenia PMR 
przeszły już wszystkie sta­
dia i szczeble z central­
nym włącznie. Nie pomo­
gły interwencje w gdań­
skiej, warszawskiej i łódz­
kiej (zaopatrującej bezpo­
średnio zakład w Elblągu) 
„Agromie”. nie przyniosło 
też jeszcze rezultatów bez­
pośrednie zainteresowanie 
się sprawą Departamentu 
Zaopatrzenia Ministerstwa i 5 
Rolnictwa. Sprawę kompli j ♦ 
kuje fakt, że napływ nie- j ? 
których części limituje nie;* 
zawsze elastyczny import, i \

0 lepszy los
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nej i leczenie uzdrowiskowe 
ludzi starych. Lecznictwo 
otwarte nie zorganizowało 
dotychczas poradni geril» 
trycznej; nie lepiei przed­
stawia sie sytuacja w lect- 
nictwie zamkniętym choć 
w szpitalach pozostaje po­
ważna liczba ludzi starach. 
Niewielu korzysta też z le­
czenia sanatoryjnego, uzdro 
wiskowego, z rehabilitacji 
'ozaszp'talnei.

15 proc. członków Związ­
ku Emerytów, RencL^w i 
Inwalidów jest zdolnych 
"orUać pracę zleconą, bądź 
chałupniczą. Ludzie chcą 
Nyć potrzebni i trzeba ino 
w tym pomóc Trzeba Po­
móc generalnie do czego 
z nowymi koncepcyjni ^ 
orzy ndzL’e Kftł-icj Zdro­
wia i Op;ekj Społecznej, 
przystępuję Wydz. Zdrowi®
1 Opieki Społecznej Prezy- 
?i”m WRN w Gdańsku.

Ze szczegółami tych kon­
cepcji, iak i z proiektem 
uchwały zapoznamy czytel­
ników w najbliższym cza­
sie.

Ir. P.

szyn i ich elementów na
skutek nieprzestrzegani 
przez użytkowników zasad 
konserwacji.

1/ TLKA miesięcy term- 
wyciągaliśmy pouczał“ 

ce wnioski z ostatnich 
żniw Jeden z naiważrrei 
szych sugerował że dla 
sprav nego przebiegu zbioru 
zbóż w kapryśnym klima­
cie Wybrzeża niezbędne 
jest dysponowanie duża 
„siła uderzeniową” w po 
staci kombajnów. Opiera 
jac sie na doświadczeniach 
i postulatach ro’nikow do­
magaliśmy sie wprowadzę 
nia de produkcii iak na: 
większej, liczby tych ma 
szyn. Tym bardziei wiec tt 
raz niepokoją nas kłonot> 
hamujące terminowe prze 
prowadzenie remontów kon 
bajnów. Piszemy o tym te 
raz — wiosną mając na 
dzieje, że pozostało jeszcze 
trochę czasu na rozwiozą 
nie tego problemu.

Teresa CHUDEK

W BWA w Gdyni

Dwóch Sf. Katzerów
Stoczniowiec z zawodu, p. 

Stanisław Katzer, przeszedł 
interesującą drogę od ama­
torskiego zainteresowania się

* plastyką do własnych wy- 
I staw indywidualnych. Przy- 
I jęcy do ZPAP na podstawie
♦ prac w r. 1951, uprawia wie-
iz

Katzera charakteryzuje się 
głównie oszczędnością - środ­
ków, maksymalną „nieinter 
wencją” autora w struktu 
rę materiału. Takie właśnit- 
niegładzone, pełne zadzio 
rów, sęków deski odbite na 
papierze tworzą „Portret

Dyrekcja Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu 
Sprzętem Rolniczym „Agroj* 
ma” informuje nas, że na ' 
skutek jej interwencji w 
ciągu ostatnich dni przy­
wieziono z Łodzi i bezpo­
średnio z Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Płocku niektó­
re zestawy części do kom­
bajnów. Wystarczy to jed­
nak tylko na niedługi okres. 
Według oceny gdańskiej
„Agromy” przyczyna braku 
drobnych elementów do ma 
szyn krajowych jest prze­
de wszystkim nierytmicz- 
ność dostaw.

Przemysł tłumaczy się z 
kolei, że przyczyna tkwi 
również w nadmiernie 
szybkim zużyciu wielu ma

Stanisław Katzer

t le dyscyplin naraz: rysu
J nek, grafikę, metaloplasty- 
? ltę, fotografikę, modular
♦ stwo... Wystawa jego graft 
% ki, otwarta w gdyńskim sa-
* łonie BWA, też ukazuje róż- 
t norodność jego zaintereso- 
I wań: jedna sala, to „wystu- 
« diowane” pejzaże i scenki o 
® szkolnym nieco sposobie po- 
J traktowania tematu, druga
* — to własne już poszukiwa-
♦ nia. O niej tu chcę kilka 
J słów skreślić.
I Tea nurt twórczości St

„Regaty” — drzeworyt.

psa” (w tym wypadku — j 
dla mnie kota raczej), ,,7.y~; 
rafę”. Te same postrzępio­
ne zarysy deski, sęki, łącz-;

e z płytką metaloplastycz- I 
ną tworzą kompozycję „Czar« 
ny Ląd”, czy „Złote łodzie”« 
— rzecz podobną do sceno- ; 
grafii wręcz. W „Regatach”; 
i „Kursie na słońce” w sę-: 
kach mieści się słońce... !

Udany to przykład maksy­
malnego wykorzystania właś 
ciwości tworzywa.

L.

STOCZNIA im. KOMUNY PARYSKIEJ w Gdyni, ul. 
Czechosłowacka 3 ogłasza przetarg nieograniczony na 
tłumaczenie dokumentacji techniczno - ruchowej ma­
szyn I urządzeń.dla budowanych tednostek oraz dla 
bieżących potrzeb do końca 1968 roku. Tłumaczenie 
obejmuje przekład z języków rosyjskiego, angielskie­
go, francuskiego i niemieckiego na język polski oraz 
z języka polskiego na język rosyjski, angielski i fran­
cuski. Otwarcie ofert odbędzie sie w dniu 10. 4. 1969 
r. o godz. 11. Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. Bliższe szczegóły w powyższel sprawie uzy­
skać można w dziale zaopatrzenia ogólnego tel. 271-503 
Oferty z podaniem ceny oraz terminu wykonania W 
zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na tłu_ 
maczenie dokumentacji technicznej” należy składać 
W kancelarii głównej stoczni w terminie do dnia 
9. 4. 1968 roku. 1730rK

PHZ „Baltona” Gdynia, ul. Pułaskiego 6 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie elewacji bu­
dynku magazynowo - handlowym w_ Gdyni, przy ul. 
Polskiej 43. Termin wykonania robót 30. 6. 1968 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja znaj­
duje siię w dziale inwest.-zaopatrzeniowym, przy ul. 
Pułaskiego 6. Oferty pisemne w zalakowanych .ko­
pertach należy składać do dnia 3. 4. 1968 r. w dzia­
le inwest.-zaopatrzeniowym, otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 4. 4. 1968 r. o godz. 10. Zastrzega się wybór 
oferenta i unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny^ _____________ 1935-K
przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łączno­
ści w Gdańsku, ul. Partyzantów 70 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wycofany z eksploatacji samochód 
furgon Warszawa M-20 — cena wywołania 30 000 zł. 
Warunki sprzedaży określa zarządzenie ministra ko­
munikacji z dnia 28 stycznia 1966 r. przetarg odbędzie 
się dnia'4 kwietnia 1968 r. o godz. 10 w przedsiębior­
stwie, gdzie można oglądać pojazd 3 dni przed prze­
targiem od godz. 8 do 15. _______________ 1984-K

Zakłady Mechaniczne „Proca met-Bepes” w Gdańsku- 
-Letnicy, ul. Wielopole 7. ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na roboty na terenie zakładu: odwodnienie 
dróg, placów i budynków oraz inst; wod.-kan., re­
mont kotłowni. Termin wy Konania prac wynosi 5 mie­
sięcy od chwili podpisania umowy. Dokumentację te­
chniczną i ślepe kosztorysy można oglądać w biurze 
głównego mechanika od godz. 9 do. 14 codziennie. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne, zakłady zastrzegają 
sobie prawo wyboru oferenta, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. Oferty należy 
składać w dziale gł. mechanika do dnia 9, 4. 1968 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10. 4. 1968 r. 
w biurze zakładu o . godzinie 11. 1957-K

Wojewódzkie przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe w 
Gdańsku, ul. Łąkowa 39-44 ogłasza przetargi nieogra­
niczone na wykonanie: 1. zabezpieczenia ścianek luk- 
sferowych oraz 2. poszerzenie ramp i podwyższenie
otworów wejściowych (bram) w naszej Hurtowni

Tekstylno-Odzieżowej w Wejherowie, ul. Przemysło­
wa 1. Termin wykonania ww robót ustala się do 
dnia 20 lipca br. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Podkładki ślepych kosztorysów można otrzymać w 
dziale inwestycyjno-administracyjnym WPTO III p„ 
pokój 12. Oferty pisemne w zalakowanych kopertach 
należy składać oddzielnie ad pkt. 1 i pkt. 2 do dnia 
5 kwietnia 1968 r. w sekretariacie WPTO. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 6 kwietnia br. o godz. 9. 1949-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po- 
szuku’e pracowników wykwalifikowanych w zawo­
dach: stolarza, malarza konserwatora, montera kadłu­
ba, spawacza, kowala, ślusarza, elektryka, instalato­
ra rurociągów okrętowych oraz; pracowników nie­
wykwalifikowanych po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej na kursy: montera kadłuba, spawacza i 
przyuczenia w zawodzie malarza-konserwatora. po­
nadto stocznia zatrudni pracowników umysłowych ,w 
niżej wymienionych zawodach- inżyniera budowlane­
go o specjalności budowa instalacji sanitarnych na 
stanowisko konstruktora, inżyniera mechanika na sta­
nowisko konstruktora oraz: inżynierów budowy okrę­
tów o specjalności budowa kadłubów okrętowych z 
długoletnia praktyką. Płaca zgodnie z układem zbio­
rowym pracy dla przemysłu metalowego. Dla zamiej­
scowych zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub 
w kwaterach prywatnych, zgłoszenia pisemne i oso­
biste nrzyjmuje oraz informacji udziela dział za­
trudnienia i przygotowania kadr stoczni w Gdyni, 
ul. Czechosłowacka 3, telefon 271-313 w godzinach od 
8 do )4 w soboty od 8 do 12, Wymagane 1est skie­
rowanie z Wydziału Zatrudnienia prezydium Miej­
skim Rady Narodowej w Gdvni. 1879-K

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego w Kwidzy­
nie zatrudni na warunkach chałupniczych koszykarzy 
.zamieszkałych na terenie powiatu kwidzyńskiego i są­
siednich. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr Spółdzielni Pracy Przemysłu Drzewnego -w 
Kwidzynie ul. Grunwaldzka 14. te). 472. 1707-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ul. Ułańska nr 13-15- zatrudni zaraz ze skierowaniem 
z Wydziału Zatrudnienia Prez MRN niżej wymienio­
nych pracowników: inspektora do spraw inwestycji — 
wymagane wykształcenie średnie techniczne plus 
praktyka, znajomość zagadnień budownictwa lądo­
wego i sprawozdawczości GUS. 5 ślusarzy maszyno­
wych o kwalifikacjach zawodowych wg grup VTI, 
VIII, 2 szlifierzy, tokarza. 1652-K

Spółdzielnią Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul. 
1 Maja 6-8 zatrudni od dnia 1. 4. 1968 r. głównego 
księgowego i głównego mechanika. Wymagane śred­
nie wykształcenie i praktyka, warunki płacy do omó­
wienia na miejscu, pierwszeństwo w zatrudnieniu 
maja inwalidzi. 1749-K

Gdańskie przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych w 
Gdańsku, ul. Chlebnicka 3-8 zatrudni inżynierów i te­
chników elektryków z uprawnieniami budowlanymi 
na stanowiska inspektorów nadzoru. 1809-K

Gdańskie Zjednoczenie Budownictwa w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie 16 zatrudni: rewidentów z wyk­
ształceniem wyższym lub średnim i długoletnią prak­
tyką finansowo-księgową; oficera pożarnictwa na sta­
nowisko inspektora do spraw p.poż.; inżyniera bud. 
na stanowisko st. inspektora. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w dziale kadr, I p., pok. 118 w godz. 
od P do 12. 1845-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 zatrudni zaraz 
2 inżynierów lub techników budowlanych z upraw­
nieniami do nadzoru, wynagrodzenie wg stawek spe­
cjalnych oraz technika budowlanego i technika me­
chanika do koordynacji produkcji pomocniczej, wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. 1818-K

Gdańskie przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa Gdańsk-Orunia, ul. Jedności Robotniczej 253 za­
trudni zaraz: kierownika zakładowej stacji elektro­
nicznej techniki obliczeniowej — wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne lub technicz.ne i praKtyka 
w zawodzie, st. ekonomistę do spraw planowania i 
analiz ekonomicznych — wymagane wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne i 3 lata praktyki w zakresie zna­
jomości zagadnień transportu. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłaszać sip należy w 
GPTB Gdańsk-Orunia. ul. Jedności Robotniczej nr 
253 dział ekonomiczny. Telefon — 31-30-71 do 75. 1847-K

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni 
natychmiast robotników wykwalifikowanych w zawo­
dach: spawacz elektryczny, monter kadłubowy, mon­
ter rurociągów, stolarz okrętowy, malarz okrętowy, 
elektromonter, manewrowy, ślusarz wyposażenia oraz 
robotników niewykwalifikowanych do pracy przy ma­
lowaniu i konserwacji statków. Praca w systemie 
akordowym na statkach. Wynagrodzenie: według u- 
kładu zbiorowego pracy dlą pracowników przemysłu 
metalowego. Uprawnienia: zamiejscowym (samotnym) 
zapewnia się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 

' lub na kwaterach prywatnych. Po okresie roku pra­
cy przysługuje deputat węglowy oraz udział w zys­
kach funduszu zakładowego. Ną terenie stoczni czyn­
ne sa bary i stołówka — odpłatnie. Warunek przyję­
cia: dobry stan zdrowia (wzrok, słuch), wiek od 
18 do 45 lat; wymagane dokumenty: dowód osobisty 
i książeczka wojskowa, świadectwa szkolne, świade­
ctwo pracy z ostatniego zakładu. Zgłoszenia przyj­
muje i udziela informacji biuro ; przyjęć Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 
31, telefon 37-20-26, w godzinach od 7 do 14. Na listy 
nie odpowiadamy. 1342-K

Spółdzielnia Pracy Budowy Kotłów C. O. i Usług 
Metalowych w Rumi-Janowie przyjmie inżyniera lub 
technika z uprawnieniami but'bwlanymi w zakresie 
robót centralnego ogrzewania i wod.-kan. oraz inży­
niera mechanika na stanowisko sekretarza technicz­
nego komisji branżowej sprzętu grzewczego, warunki 
pracy i płacy do omówienia w spółdzielni. 8164-K

Portowa Składnica Surowców Skórzanych w Gdyni 
ul. Celna 2 zatrudni zaraz rewidenta zakładowego. 
Wymagane wyższe wykształcenie 1 4 lata praktyki 
w księgowości lub średnie wykształcenie i 8 lat 
praktyki w księgowości. Płaca zgodnie z obowiązują­
cym układem zbiorowym,. Informacji udziela insp. 
kadr, t«l. 21-70-81. 1895-K

PPiUR „Szkuner” we Władysławowie zafftf&n! zaral 
pracowników na stanowiska kucharzy okrętowych. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

1868-K

Przeds. Budownictwa Inżynieryjno-Morskiego zatrudni 
w terenie kierownika działu finansowego. Wynagro­
dzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie oraz premia kwartalna i roczna. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje główny księgowy przedsię­
biorstwa, Gdańsk-Wrzeszcz al. Wolska polskiego 11-13.

„ I869-K

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 12 w Gdańsku- 
- Wrzeszczu zatrudni zaraz inżynierów bud. lądowego 
ną stanowiska; kierownika budowy w Bydgoszczy i 
Tczewie, z-cy kierownika budowy w Ciechocinku. 
Wynagrodzenie podstawowe wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Dla kierownika budowy w 
Bydgoszczy gwarantujemy mieszkanie rodzinne za­
raz. Istnieje możliwość wylazdu do NRD, Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i szkolenia pokoi 315 — Gdańsk- 
-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 141. 1956-K

Inżynierów i techników ogrodnictwa, budownictwa 
lądowego, leśnictwa, mechanika samochodowego, ope­
ratorów sprzętu budowlanego, ogrodników, brukarzy, 
murarzy, cieśli i spawaczy — zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót ogrodniczych w Gdańsku. Dla 
wysoko kwalifikowanych inżynierów możliwość wyna­
grodzenia ryczałtowego. Zgłoszenia tylko osobiste w 
godzinach od 7 do 9, Gdańsk-Oliwa, ul. Opacka 12.

1921 -K

Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych w Gdań­
sku,, ul. Jedności Robotniczej 3-11 zatrudni ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia — kierownika zes­
połu magazynów. (Stanowisko z odpowiedzialności 
administracyjne!), warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 1906-K

Brygada Remontowo-Budowlana PGR Pruszcz Gdań­
ski. ul. Obrońców Westerplatte nr 26, tel. 642 zatrudni 
natychmiast: kierowców z I i II kategorią, stolarza 
budowlanego, dekarzy, murarzy oraz pracowników 
niewykwalifikowanych. Wynagrodzenie akordowe Wg 
obowiązujących CRA w budownictwie plus dodatek 
trudnościowy oraz delegacja 1926-K

Do pracy w oborze bezgruźliczej — potrzebna zaraz 
rodzina najmniej 2 pracowników stałych z długolet­
nim stażem pracy. Wynagrodzenie wg uz. Mieszka­
nie zapewnione, io km od Gdańska, autobus na miej­
scu. PGR Bąkowo, p-ta Kolbudy, pow, gdański 1P27-K

PGR Łaguszewo, p-ta Sobowicz, pow. gdański zatrud­
ni natychmiast stelmacha, 2 oborowych dojarzy, 2 
fornali. Warunki mieszkaniowe do omówienia na 
miejscu. Wynagrodzenie wg UZP. Sklep, szkołą pod­
stawowa 4-klasowa na miejscu. Przystanek PKP i 
PKS odległy 2 km, I932-K
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: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Gdańsku

f zawiadamia swoich PT Odbiorców z trójmiasta 
i województwa gdańskiego

że w dniach od *26 marca do 2 kwietnia 1968 r. 
w świetlicy własnej, ul. Łąkowa 39-44

BĘDZIE ZORGANIZOWANA

mrm GIEŁDA SUKIEN
i KOMPLETÓW PLAŻOWYCH

Serdecznie zapraszamy wszystkie służby zaopatrzenia 
celem dokonania korzystnych transakcji handlowych.
Giełda będzie czynna w godzinach od 9 do 15.

1958-K

MODNE TANIE PRAKTYCZNE

TKANINY BHWELWIft^l
KRETONY — SATYNY — FLANELE 

POPELINY — PŁÓTNA

OGROMNY WYBÓ^ wg
SPÓŁDZIELCZYCH DOMACH HANDLOWYCH 
POWSZECHNYCH DOMACH TOWAROWYCH 
I WSZYSTKICH SKLEPACH TEKSTYLNYCH 

PSS „SPOŁEM”, MHD, WZGS
1920-K

DOMEK jednorodzinny 
.kupię. Oferty kierować 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
,,0-1395”._____________
DZIAŁKĘ małą z funda­
mentem lub barakiem — 
trasa Gdańsk—Rumia — 
kupię. Oferty Biuro Ogl. 
Gdańsk pod „G-1704”. 
DOm jednorodzinny, no­
wy lub w stanie surowym 
na trasie Gdynia — Or­
łowo, kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-48, .... .
DOM jednorodzinny w 
Krynicy Morskiej sprze­
dam. Wiadomość; Gdynia,
Śląska 95 _ m. _ 9.______ S-29
GOSPODARSTWO — 10 ha 
zabudowania - dobre sprze­
dam. Wyczechowo, szko­
ła. PKS, stacja Somonino:, 
poczta Hopowo, pow. kar­
tuski, Marta Merchel.

S-30

DOMEK — stan surowy 
łub działkę, trójmiasto — 
kupię. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-1705”.
GOSPODARSTW7 O rolne 
8,2 ha ziemi w tym 85 
arów łąki, budynki, dom, 
stodoła, obora na trasie 
Gdańsk — Tczew (stacja 
kolejowa, kościół, szkoła, 
sklep na miejscu, autobus 
podmiejski) —' do wydzier 
ża wiśnia.' Różyny, pow. 
Pruszcz Gdański, Alek­
sandra JWyczyńska. G-1709 
OGRÓD — sad 1 ha — 
wydzierżawię. Lipce, teł. 
31-45-93 po godz. 18.

1 ■   0-1733
działkę budowlana 600 
metrów, blisko Gdańska, 
sprzedam. Wiadomość: Pa 
weł Dawidowski, Gdynia 
10, Witolda 7. S-54

BARAK murowany, dział­
ka 300 m — sprzedam. 
Obłuże, Kołodziejska 12.

S-55

[jM monialn1

Ob. JANOWI BOJKĘ 
przewodniczącemu Komisji planu, Budżetu i Za­

trudnienia powiatowej Rady Nairodowej 
w Wejherowie 

z powodu tragicznej śmierci
ŻONY

wyrazy współczucia składa
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Wejherowie

Dnia 24 mairca 1968 roku zmarł po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie w wieku lat 60, mój kochany
mąz

S. f P.
KONRAD STALKOWSKI

. Msza św. odbędzie się 27 marca br. o godzinie 9 
w kościele parafialnym w Cisowie, po czym wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA I RODZINA

O-183
mm

Dnia 22 marca 1,968 roku zmarła nasza ukochana 
mamusia i babcia

g. t P.
ANNA z Krzemińskich OĆWIEJOWA
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 26 marca br. 

o godzinie 14.30 z kaplicy św. Jakuba na cmen­
tarz w Oliwie.

O czym zawiadamia z głębokim żalem

G-2011
RODZINA

Dnia 22 marca 1968 roku zmarła nasza najuko­
chańsza matka i żona

IZA MARIANNA KAŻMIERCZAK
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku nastąpi w dniu 26 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
MĄŻ i DZIECI

G-2040

Dnia 22 marca 1968 roku zmarła po tragicznym 
wypadku wicedyrektor zakładu handlu

ZOFIA ROJKE
W Zmarłej straciliśmy długoletnią, zasłużoną 

ora,z cenioną pracownicę i dobrą koleżankę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego żalu i współ­

czucia składa:
Rada Zakładowa, pracownicy RZGS 
zarząd RZGS, dyrekcja ZH 
i zakładu handlu

Pogrzeb odbędzie sie dnia 26 marca 1968 roku 
o godzinie 8.30 z kostnicy Szpitala Powiatowego 
w Wejherowie.

kawaler lat 33 z mie­
szkaniem pozna panią 
skromną, religijną od lat 
22—28 wzrostu średniego. 
Cel matrymonialny, ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„MG-1697”.________
SAMOTNA lat 55 pozna 
pana _ kulturalnego,, z mie 
szkaniem. Cei matrymo­
nialny. Poważne oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„SM-24”.
ARCHITEKT starszy, do- 

vbrze sytuowany pozna ma 
trymonialriie wykształco­
ną, przystojną (balzakow- 
ską) damę. — Fotooferty 
szczegółowe Biuro Ogł. 
Gdynia pod ,,Helvetia”.

S-40

MASZYNĘ do szycia elek 
tryczną, walizkową, wie­
loczynnościową — kupię. 
Tel. 29-05-98. S-78

SZYBĘ przednią do ..Mo­
skwicza 407” — kupię. —
Tek__29-04-53.___________S-35
SILNIK S-60 przerobiony 
na ciągnik — sprzedam. 
Pączewo, teł. 3. P-221
..MOSKWICZ 403”~Do ma­
łym przebiegu sprzedam. 
Gdańsk, ul. Tkacka 17-18 
m. l, tek 31-63-39. G-1720 
„FORD Taunus”, „Opel 
Rekord” lub „Volkswa­
gen” nowy kupię. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
,0-1717”.
„opel Rekord” 1961 r. 
akordeon „Weltmeister” 
120 i 93 bas. sprzedam lub 
zamienię na ,,Warszawę 
204”. Teł. 31-64-52 DO 
godz. 15. G-1718

Koleżance
HELENIE SABINIARZ 

wyrazy współczucia 
z powodfi zgonu

Oka
składa

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa i pracow­
nicy Izby Rzemieśl­

niczej w Gdańsku 
______________ G-1974

Pracownikom MORS-u 
w Gdyni za okazane 
współczucie, Radzie Za­
kładowej oraz koleżan­
kom z COKB w Gdań­
sku, którzy udzielili mi 
pomocy moralnej z po­
wodu zgonu mojego męża

ś. t p.
Mariana

Jończyka
serdeczne „Bóg zapłać” 
składa

ŻONA
S-167

STOCZNIA PÓŁNOCNA W GDAŃSKU 
ul. Marynarki Polskiej 177

zawiera umowy na

ZAKWATEROWANIE RODZIN
Formalności związane z zawarciem umów załatwia 
dział administracyjno-gospodarczy, codziennie w go­
dzinach od 8 do 13.

________ 1881-K

POLSKI ZWIĄZEK
MOTOROWY

organizuje

KURS
SAMOCHODOWO
-MOTOCYKLOWY

OTWARCIE kursu dnia 
28. III. 1968. godz. 17 
w Szkole Podstawo­
wej nr 53, Wrzeszcz, 
ul. Pniewskiego nr 3 
(vis a vis kina „Baj­
ka”).

INFORMACJE i zapisy, 
adres j. w., nr tel. 
41-62-28.

K-1538

Okręgowe Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych
w Gdańsku-Wrzeszczu, aI. Grunwaldzka 114, III piętro

przekaże na agencję bary mleczne:
„Miniaturka” w Gdańsku, ul. Kartuska 85 
„Jutrzenka” w Gdańsku, ul. Waryńskiego 38

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Okręgowego Przedsię­
biorstwa Barów Mlecznych, codziennie w godz. 8—15. 

_____________ 1889-K

Przedsiębiorstwo Budowy Urządzeń 
Chłodniczych i Mechanizacji Przemysłu Rybnego

w Gdyni 
zawrze umowy

O WYNAJĘCIE KWATER
dla swych pracowników w pokojach jedno i wielo­

osobowych na terenie Gdyni i Gdańska 
Zgłoszenia kwater przyjmuje dział administracyjno- 
-socjalny PBUCh i MPR w Gdyni, ul. Waszyngtona 
34-36, IV p„ pokój 16, lub telefonicznie — 21-70-51 
wewnętrzny 5,
__________________________ 1908-K

„CENTROSTA L”
Rejonowy Oddział w Poznaniu 

ul. Gwardii Ludowej 3
zawiadamia odbiorców, że w związku z wymianą 

torowiska suwnicowego w magazynie M-7 
przy ul. Lutyckiej

WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
STALI JAKOŚCIOWEJ 

od dnia 7 kwietnia do 7 maja 1968 roku
Prosimy o odbiór zadysponowanych towarów w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 6 kwietnia 19S8 r. 

________________ __ ___________ 2005-K

„OPEL Kapitan” 1952 r. 
sprzedam. Tel. 41-95-70.
__ __________ G-1716
„WARSZAWĘ” pick-up. 
po 20 tys. km — sprze­
dam. Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 21, tel. 41-30-72.

___________  G-1969
„FIAT” 11100,,, czteroosobo­
wy,' 1948 rok. oroduk.cj: 
oraz karoserię „Fiat” 1100 
sześcioosobowy sprzedam. 
Tel. 41-89-61, G-1741
„MIKRUSA”, stan dobry, 
pilnie sprzedam. Wrzeszcz,
Chrobrego__72 B—4.__G-1760
„OSĘ” 175, 19.000 km ~—
5.500 zł — dobrą — sprze­
dam. Teł. 41-56-84, po 16. 
.___________ __________G-1769
“WARSZAWĘ”, stan do­
bry oraz „Wartburga de 
Lux”, rok produkcji 1963 — 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Górka 13—4, tel. 32-13-25, 
godz. 16—18.____ G-1775
„MOSKWICZA” 407. rok 
produkcji 1962, przebieg 63 
tys. km. cena 75.000 zł — 
sprzedam. Sopot, telefon 
51-12-07. S-52
MOTOCYKL, Chętnie 7 
przyczepą, kupię. Telefon 
41-73-02. G-1788

RADIO nowe „Menuet’ z 
adapterem, 30 płyt, sprze­
dam. Cena 1.700 — lub za 
mienię na magnetofon. — 
Gdańsk, Wały Jagiellon- 
Skie 28-30 m. 1.___ G-1636
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Gnilna 23-6.

G-1316

LAMPĘ jarzeniową stoją­
ca (do sklepu, reklamy) 
leżankę — sprzedam. So­
pot, Podjazd 7-4, godz. 
17—18. G-1686
MEBLE kuchenne sprze­
dam, Gdynia, Bema 13-1.
' ' __ ;______ __________G-25
PRASĘ mimośrodówą, trzy 
dzieści ton nacisku .sprze- 
dam. Oliwa. Piastowska
22 m. 2.  G-1722
WÓZEK dziecięcy ładny, 
sprzedam. Tell, 52-29-01.

G-1726
SZAFĘ trzydrzwiową, wy 
soki połysk — sprzedam.
Tel. 52-34-80. _______G-1732
GARAŻ składany moto­
cyklowy sprzedam. Teł.
41-96-67 od 15._______G-1737
NUTRIE kotne szafiry — 
sprzedam. Oglądać po 15 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza
61:___________________ G-1740
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. Oliwa,
Chłopska 35—8.____ G-2043
KURCZAKI — krzyżówka, 
5-tygodniowe, 1000 sztuk, 
sprzedam. Tel. 31-63-96, 
Gdańśk-Rudniki 103, Pa­
włowski. __________G-1715
MAGNETOFON „Grundig” 
TK 120, Philips' Stereo — 
sprzedam. Teł. 31-47-78.

S-51
FOKSTERIERY szorstko­
włose, rodowodowe, sprze 
da hodowla, Gdynia — 
Świętojańska 108, miesz­
kanie 7. S-36

Dnia 23 marca 1968 ro­
ku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł nasz 
kochany ojciec, teść i 
dziadek

ANTONI 
LEWINOWICZ 

ur. 5 września 1894 r.
Uroczystości żałobne i 

wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z kaplicy 
cmentarnej na Srebrzy­
sku odbędzie w dniu 
26 marca o godzinie 14.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
żalu '

RODZINA
G-2017

Bardzo ładne
KRYSZTAŁY 
UŻYTKOWE: , 

komplety do napojów 
chłodzących (cocktaile, 
soki, wody), dzbanek i
6. szklanek 432 zł

KOMPLETY 
DO ALKOHOLU 

(karafka i 6 kielisz­
ków) 436 zł
Kieliszki 32 zł

TERMOSY 
Z IMPORTU 

w różnych kolorach: 
obiadowe 75—85 zł
do lodu 55—65 zł
dzbanki 1(M) zł

WRZESZCZ 
ul. Danusi 4 a, 

sklep gosp. domowego 
PSS.

K-1914

MŁODE małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje po­
koju z używalnością wy­
gód w Gdańsku lub Wrze 
szczu. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod ^„G-1692”. 
WYNAJMĘ pokój nie ume­
blowany .. ■ Ołiwa-Przynu?- 
rze, Lumumby 26 L-2,
dzwonić 52-12-11 godz. 7
— 13.__ ' G-lf>96
CZŁONEK spółdzielni mie 
s-zkaniowej poszukuje po­
koju. Cenę proszę podać. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „G-1699”.__ __________
MIESZKANIE trzypokojo­
we z wszelkimi wygoda­
mi, etażowe, zamienię na 
2 mieszkania z wygoda­
mi. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-1701”.
SAMOTNY pilnie poszu­
kuje pokoju na trasie 
Wrzeszcz — Gdynia. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-1703”.

WYTNIJ I ZACHOWAJ!
Do mieszkańców Zielonego Trójkąta 

i okolic Wrzeszcza
Wszystkie punkty przyjęć na terenie trójmiasta 
przyjmują zlecenia na usługi

EKSPRESOWE PRANIE BIELIZNY
które wykonujemy szybko i solidnie

W SALONIE PRALNICZYM 
w Zielonym Trójkącie we Wrzeszczu, 

ul. Marynarki Polskiej
W trosce o wygodę Klienta:

— przyjmujemy bieliznę nie oznaczoną
— pierzemy bieliznę Klientów w oddzielnych

pralnicach
— krochmalimy bieliznę zgodnie z życzeniem

Klienta
— prasujemy bieliznę z koronkami
— specjalizujemy się w praniu modnej koloro­

wej bielizny i zasłon
— pierzemy w sposób nowoczesny koszule z two­

rzyw sztucznych, samoprasujące i inne
— przyszywamy guziki na życzenie Klienta

i wykonujemy dziurki
— naprawiamy wszelką bieliznę i koszule 

Ponadto prowadzimy dział samoobsługi w w za­
kładzie pralniczym we Wrzeszczu, Zielony Trój­
kąt, ul. Marynarki Polskiej od godz. 7 do 19.

ZARZĄD

1992-K

WYNAJMĘ pokój jedno­
osobowy. So pot-Wyścig i. 
Łokietka 39. G-1721
MIESZKANIE spółdzielcze 
„Przymorze”, pokój z 
kuchnią, pierwsze piętro 
zamienię na równorzędne 
wyżsfee pięrto. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-1724”.
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w centrum Ło­
dzi na podobne w trói- 
mieście. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G-
-1727”._____________ ;_________
POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia na warsztat. Telefon 
31-48-13. G-1725
DWa pokoje z kuchnią, 
Szczecin-Pogodno, 2 pię­
tro, słoneczne, zamienię 
na jeden duży pokój z 
kuchnia w Gdyni. Oferty: 
Maria Wcisło, Szczecin — 
ul. Mickiewicza 79 m. 5, 
tel. . 73-943. J ; G-1770
MIESZKANIE samodzielne 
3-pokojpwe, , komfortowe, 
w Gdyni, zamienię na 
2-pokojowe w Gdyni. O- 
ferty; Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-47.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju z kuch­
nią, wyłączone, w cen­
trum Gdyni. Sopot — 
20 Października 804—4.

S-59

BYDGOSZCZ: dwa poko­
je. słoneczne, kuchnia, ła 
zienka, c.o„ gaz, 43 m 
kw., parter — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w trójmieście. Tel. Gdy­
nia 21-35-80 godz. 8—15.

________ S-37
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
spółdzielcze M-6, komfor­
towe we Wrzeszczu na 
mniejsze w Gdyni. Tele­
fon 21-18-05 godz. 8—15.

S-39

MASZYNY krawieckie, 
bojler elektryczny, sprze­
dam. Gdynia, Kilińskiego | 
10, pracownia krawiecka.
________________________S-44
PIEC akumulacyjny, elek 
tryczny, sprzedam. Gdy­
nia, Bosmańska 45, od 18.

S-64

Dnia 23 marca 1908 r. 
zmarł nasz najukochań­
szy maż. tatuś, teść i 
dziadek

Wacław
Borysewicz
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi w dniu 26 bm. 
o godz. 16 z domu na 
cmentarz przy kościele 
św. Ignacego w Oruni.

O czym zawiadamia 
pogrążona , w smutku

RODZINA
G-12050

SILNIK przyczepny do 
motorówki (rufowy), ma­
ło używany, sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, tel.
21-71-01. S-73
KREDENS kuchenny, szaf­
kę i półkę, sprzedam. O- 
liwa, Grunwaldzka 563—10.

G-1791

okal Ü
ZAMIENIĘ pokój 24 m i 
służbówka c.o„ kuchnia, 
wygody wspólne, centrum 
Gdyni, na 2—3 pokoje z 
kuchnią w trójmieście 
łub okolicy. Oferty Biuro
Oig Ł__G d y ni a__po d ,, S - 23 ”._
RENCISTCE odstąpię po­
kój za opiekę nad star­
szym. Wrzeszcz, Sobie­
skiego 12-6.__________G-1687
PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju panią lub pana 
Gdańsk, Kartuska 75B-1

■_______ G-1689
MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju na terenie 
trójmiasta. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod ,,G- 
■1690”.
INŻYNIER poszukuje po­
koju na trasie Gdynia — 
Oliwa. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-41”.

ZIELONA Góra — dwa 
pokoje, kuchnia, komfort, 
nowe, zamienię na miesz­
kanie w trójmieście. 
Wrzeszcz, tel. 41-73-34.

G-1742
PANA do wspólnego po­
koju przyjmę. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 226 m. 5 — 
godz. 15—17. G-1743
ZAMIENIĘ 2 duże poko­
je z wygodami, stare bu­
downictwo, na 2 mniejsze, 
budownictwo — obojętne. 
Gdańsk. Twarda 3 b m. 3.

G-1749
WARSZAWA ’— pokój z 
kuchnią, komfortowe, du­
ży metraż, zamienić na 2 
małe pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. 
Wiadomość: Sopot, telefon 
51-53-84. Q-1750

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2-pokojowe, kuchnia, w 
Lublinie, na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: 
Gdańsk-Wrzeszcz, Dzier­
żyńskiego 17—4. ____ K-1934
MIESZKANIE, 1,5 pokoju, 
kuchnia, łazienka, słonecz 
ne, na trzecim piętrze, w 
dobrym punkcie, zamienię 
na trzy lub cztery poko­
je. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod G- 
1700.________________________■
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkowie spółdzielni, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-1789,

W zamian za pomoc w 
domu, oddam pokój lub 
przyjmę dochodząca. Tel.: 
52-23-55.______________ G-1761
UCZEŃ hydrauliczny, z 
okolicy, potrzebny. Wol-, 
lenszleger, Sopot, ulica ‘ 
Kujawska 35._______ G-1776
POMOC domowa, docho- i 
dząca, z dobrym gotowa- * 
niem, potrzebna. Referen- ] 
cje konieczne. Oferty: Biu1 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod i 
S-46.________________________ I
PRACOWNICA do ogrod-j
nictwa potrzebna. Rumia, 1 
Batorego 7 a.__________S-57 i
PANIENKĘ do pomocy w' 
domu, przy małej rodzi­
nie, warunki dobre, na 
stałe zatrudnię. Gdynia — 
Świętojańska 51 m. 4. j 
____________________S-60'
GOSPOSIA na stałe w 
Gdyni r Chyloni, potrzeb­
na. Dwoje dzieci. Płaca 
bardzo dobra. Zgłoszenia: 
Gdynia;;; 10 "Lutfego 35 — 
sklep. - S-76

PRZYJMĘ pana do wspól­
nego pokoju. Gdańsk-Ol- 
szynka, Olszyńską 34.

G-1780
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch- 
lia, łazienka, stare budów 
nictwo Grudziądz, na po- 
iobne w trójmieście. Tel. 
Sopot 51-24-40. G-1889

KUPIĘ mieszkanie 2—3-po 
kojowe, wydzielone, w 
Gdańsku. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-1756.
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne. członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju w Gdań 
sku. Oferty: Biuro Ogło-
szeń. Gdańsk pod G-1762. 
POKÓJ z kuchnią lub ka­
walerkę, wydzielone, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-i766.
GDYNIA: słoneczne 2 po 
koję. średni metraż, ku­
chnia, gaz, centralne o- 
grzewanie, parkiet, tele­
fon, pierwsze piętro — 
zamienię na podobne du­
że dwa pokoje, dwa i pół 
lub mniejsze 3 pokoje tyl 
ko w Gdyni, oferty Biu­
ro Ogł. Gdynia — pod 
„S-42”.

UCZEŃ fryzjerski, ukoń­
czone 18 lat, potrzebny 
zaraz. Zakład fryzjerski,
Sobieszewo__Gd.____ G-1798
POMOC domową do 2-Iet 
niego dziecka dochodzącą 
lub na stałe przyjmę. — 
Gdynia, ul. Świętojańska
23-21__godzina 16:~19.__S-19
POMOC domowa potrzeb­
na. — Sopot, Kazimierza 
Wielkiego 4-23, telefon 
51-27-74 mgr Lewandow­
ska. G-1698

iMai
„SPOŁEM” Wojewódzka 
Spółdzielnia Spożywców W 
Gdańsku Oddział w Mal­
borku, unieważnia zagu­
bione zezwolenie stałe na 
zakup kalki hektograficz- 
nej nr 49 z dnia 11. IV. 
1960 r. wydane przez peł­
nomocnika Wojewódzkie­
go Urzędu Kontroli ' Pra­
sy, Publikacji i Wido­
wisk w Malborku. PG-229

PEDAGOG udzieli korepe­
tycji, przygotuje do ma­
tury. Tel. 51-05-52, G-1744

ijBg
dr KRAJEWSKI Stani­
sław skórne-weneryczne — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, przy dworcu, telefon 
41-06-97.______________ G-1732
DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryęzne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
teł, 31-63-88.  G-1633
SPECJALISTA skórne-we 
neryczne dr Lipiński So­
pot, Chrobrego 22. tele­
fon__51-06-37._________ G-1333
DR Z. KRAJEWSKI — 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-903

TRAKTORZYSTĘ zatrud­
nię — mieszkanie, wyży­
wienie na miejscu. Regen- 
brecht Hubert, Rözynv,
pow. Pruszcz_Gd. G-1715
KOBTETĘ i mężczyznę 
przyjmę do pracy w go­
spodarstwie. Gdańsk-Oru- 
nia, ul. Przybrzeżna 33.

G-1728
2 UCZNIÓW przyjmę do 
piekarni zaraz z pełnym 
utrzymaniem i mieszka­
niem. Sopot, 20 Paździer-
nika 810._____________G-1731
UCZNIA przyjmę. Pra­
cownia tapieerska — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 136, wejście od Jesio­
nowej. G-17S5

ŻYCIE piękniejsze, bogat 
sze duchowo, spokój su­
mienia zapewni Ci legity­
macja członkowska Towa­
rzystwa Opiekł nad Zwie­
rzętami. Możesz ją otrzy-. 
mać jeszcze dzisiaj — 
dzwoń 41-29-21 Wrzeszcz, 
Batorego 47.__________ G-921
POSIADAM samochód — 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdynia — 
pod „S-16”.
ZAGINĄŁ ci pies — zao 
piekowałeś sie psem za 
gubionym, telefonuj bez 
zwłocznie do „Pogotowia1 
Gdańskiego Towarzystw 
Opieki nad Zwierzętami 
tel. 31-83-49. G-165
POGOTOWIE telewizyjni 
9vPvester Ryszka, telefor 
22-13-47. S-980
GARAŻ w centrum Wrze 
szcza („Delikatesy”) za1 
mienie na garaż centrum 
Gdańska. Tel. 31-85-89.

G-1771
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O tym IZ18Cwarto
DZIS w tröjmieScie

W świetlicy we Wrzeszczu 
(Grunwaldzka 100) odbędzie się 
o godz. 18 zebranie — spotkanie 
radnych z wyborcami i sesja 
rady osiedla Konopnicka.

W klubie PTTK w Gdyni o 
godz. 17 min. 30 zebranie wod­
niaków. w programie omówie­
nie sezonu 1068 oraiz wyświetle­
nie filmu ze spływu kajakowe­
go.

, Zniszczenie i odbudowa Ratu­
sza Głównego w Gdańsku to ty 
tuł ilustrowanej prelekcji, któ­
rą wygłosi mż. Kwaśny dla prze 
Wodników gdyńskich o godz. 17. 
Zbiórka w klubie PTTK przy 
ul. Długiej 45.

W Klubie SDilKP w Sopocie 
O godz. 18 mgr inż. Smętny mó 
Wić będzie o Ghanie. Odczyt 
będzie ilustrowany przezrocza­
mi.

W wypożyczalni Biblioteki Pu 
blicznej w Sopocie (Wester plat­
te 16) mgr Kochanowska mó­
wić będzie o nowościach wy­
dawniczych. Początek o godz. 18.

W Domu Handlowca w Gdań­
sku o godz. 19 prelekcja pt. 
„Co to jest umowa i jakie jest 
Jej znaczenie w życiu codzien­
nym?”. (Jest to II odczyt z cy­
klu „Wybrane zagadnienia pra­
wa pracy”).
, Na posiedzeniu naukowym od­
działu gdańskiego Pol. Tow. 
Geograficznego w Gdvni (Czoł­
gistów 46. sala 205) o godz. 17 
dr E. Kos wygłosi odczyt pt. 
„Problemy północnej drogi mor 
*kiej”.

ODWOŁAMY SPEKTAKL
Zapowiadany na 28 bm. w 

Wdk program grupy scenicznej 
,,Skene 66” nie będzie wysta­
wiany, z przyczyn od organiza­
torów niezależnych.

ul. Kunirkipgo 
podali zobowiązania
Mieszkańcy ul. Kunickie­

go podjęli zobowiązanie dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR: 
w czynie społecznym i na 
własny koszt wykonać dro­
gę dojazdową wewnątrz 
osiedla. Deklarację swą 
przesłali przewodniczącemu 
Prezydium DRN-Wrzeszcz. 
oczekując podania terminu, 
kiedy mogą przystąpić do 
roboty. Mieszkańcy osiedla 
chcieliby wreszcie uporząd 
kować zaniedbany teren 
pomiędzy ulicami Kościusz­
ki, Kunickiego, Dzierżyń­
skiego i Kilińskiego.

W wiosenne, ciepłe dni 
trudno utrzymać dzieciar­
nię przez kilka godzin w 
budynkach szkolnych. Nie­
które lekcje na pewno z 
pożytkiem można przepro­
wadzić na świeżym po­
wietrzu, a trochę słońca 
przyda się pobladłym przez 
zimę buziakom. Nasz foto­
reporter uchwycił właśnie 
spacer dzieci z jednej z 
gdańskich szkół podstawo­
wych po Długim Pobrzeżu. 
Jak informowaliśmy. już 
wkrótce Motława ożywi się. 
1 kwietnia zacznie się ruch 
statków Żeglugi Gdańskiej. 
Z przystani przy Zielonej 
Bramie będzie można wy­
brać sie na Westerplatte. 

Fot. W. Nieżywiński

Regulamin wiosennego konkursu dia
Młodzież pracuje-miasto

Każdy z Was ma swoich przyja­
ciół czy kolegów. Zbieracie się co­
dziennie. I chociaż jeden chodzi do 
szkoły, a inny pracuje to jednak 
jesteście zżyci ze sobą. Chodzicie 
razem do świetlic lub klubów., albo 
— jeśli nie macie lokalu, w którym 
moglibyści e się zbierać — nie bar- 

clzo wiecie co z sobą zrobić. Niektórzy z Was piszą 
listy do władz lub organizacji młodzieżowych o ja­
kieś pomieszczenie, o jego wyposażenie. Chcemy 
wam pomóc!

Proponujemy znalezienie drogi do własnego ką­
ta, własnego boiska, a nawet własnego sprzętu 
sportowego oraz MOŻLIWOŚĆ ZDOBYCIA JED­
NEJ Z CENNYCH NAGRÓD ZBIOROWYCH 
UFUNDOWANYCH PRZEZ PREZ. MRN W 
GDAŃSKU.

Dlatego ogłaszamy w ra­
mach akcji: „Stokrotka”
pierwszy, wiosenny konkurs 
dla Gdańska pod hasłem: 

„MŁODZIEŻ PRACUJE 
— MIASTO FUNDUJE! 
Kto może być uczestni­

kiem konkursu?
Każdy chłopiec i każda 

dziewczynka między 14 a 18 
rokiem życia. (Oczywiście 
wyjątkowo mogą być i młod 
si). Tylko, nie indywidual­
nie!

Co więc trzeba zrobić?
Utworzyć grupę! Zebrać 

się w kilku, wybrać „szefa” 
i postanowić „twardo”, że 
będziecie pracować zgodnie

Go dalej z.'
ZGODNIE z życzeniami I dzielnicach peryferyjnych na 

mieszkańców Gdańska Chełmie, Siedlcach czy Oru- 
władze handlowe sukcesyw- „m).

Niestety Wydział Bu down i 
etwa i Architektury do dziś 
nie może zdecydować sie na 
lokalizację pawilonów. Ostat 
ni64 skierowane w tej spra­
wie pismo GZG do Wydzia­
łu Handlu z dnia 17. II. br. 
również pozostało bez odpo­
wiedzi. Trudno zrozumieć 
skąd takie opory? Bo propo 
no wane pawilony mają este­
tyczny wygląd, sa nowocześ 
nie rozwiązane, posiadają 
urządzenia sanitarne i o- 
grzewcze, stoliki, zaplecze 
kuchenne, gdzie sporządzano 
by tzw. krótkie dania (ciep­
łe i zimne posiłki).

W takim lokalu przy od­
powiednio dobranym perso­
nelu można by uczyć kul­
tury picia piwa, oddziały­
wać na tych. którzy obec­
nie z butelkami w rękach 
urzędują w klatkach scho­
dowych, przed sklepami lub 
oblegają uliczne kioski. Tyl­
ko poprzez uruchamianie ta­
kich właśnie pijalni piwa 
można rozwiązać problem, 
bo przecież trudno w ogóle 
wyrugować piwo z naszego 
handlu...

Jar

nie likwidują sprzedaż pi­
wa w ulicznych kioskach, w 
punktach sprzedaży artyku­
łów żywnościowych w po­
bliżu plaż, w sklepach znaj­
dujących się w sąsiedztwie 
pr zed s i ę bio r s t w pr z era v sło - 
wycb. placów budowy, szkół 
i przedszkoli, Podejmując 
takie decyzję mówi się o. ko 
nieczności tworzenia pijalni 
piwa z prawdziwego zdarze­
nia, z urządzeniami sanitar­
nymi, szatnią, stolikami itp.

Ale jak na razie na mó­
wieniu się końezy, choć są 
realne możliwości budowy 
takich właśnie, rozpowszecb 
nionych u naszych sąsiadów’ 
pijalni piwa. Wspominaliś­
my już, że Gdańskie Za­
kłady Gastronomiczne zaku­
piły dokumentację na budo­
wę z prefabrykatów 5 pa­
wilonów o stałej konstruk­
cji. Rok temiu Wydział Han­
dlu Prezydium MRN. do któ 
rego zwróciły się GZG. wy­
dał pozytywną opinię w 
sprawie proponowanego ty­
pu pawilonów i wydawało 
się, że będzie można rozpo­
cząć ich budowę. GZG za­
pewniły sobie nawet elernen 
ty prefabrykatów, licząc że 
na sezon 1968 uruchomia 
przynajmniej dwie pijalnie 
(nie w centrum miasta., a w

i solidarnie. Radzimy, aby 
zespoły nie były za liczne, 
najwyżej 6- 10-osobowe. Je­
śli was jest więcej, niech 
powstanie kilka grup.

I co dalej?
Kupcie sobie zeszyt 16- 

kartkowy. Na pierwszej stro 
nie zapiszcie datę powsta 
nia grupy, jej imienny 
skład, nazwę oraz adres. Bo 
przecież przyjmiecie jakąś 
nazwę dla swojego zespo­
łu?

Teraz już przystępujemy
do realizacji konkursu:

ZADANIE I: Odnaleźć ko­
goś, kto otoczy opieką wa­
szą grupę. Mogą to być 
organizacje młodzieżowe: 
ZMS i ZHP. Jeśli zdecydu­
jecie się na współpracę z 
tymi organizacjami, musicie 
dokonać rejestracji grupy w 
Komendzie Hufca ZHP, lub 
Komitecie Dzielnicowym 
ZMS. W waszym zeszycie, 
który jest Waszą legityma­
cją i księgą punktową od­
notują fakt REJESTRACJI. 
Na pewno jednak znajdzie­
cie poparcie i sojuszników 
w Radzie Osiedlowej. Tu 
poczynią Wam odpowiednią 
adnotację o zgłoszeniu i od 
tej chwili będą Wam pa­
tronować i służyć pomocą 
przy podpisaniu umowy z 
ADM, ale o tym później.

ZADANIE II: Na otwar­
tej kartce pocztowej (takiej 
z wykruikowanym znacz­
kiem za 40 gr) wysłać na 
adres „Dziennika Bałtyckie­
go” z dopiskiem — „Stok­
rotka” (Gdańsk, Targ Drzew 
ny 3-7) zawiadomienie o po-w 
staniu grupy. Prosimy na­
pisać jak nazwaliście Wasz 
zespół, ilu jest uczestników 
oraz adres, pod którym moż­
na z Wami nawiązać kon­
takt oraz kto objął patro­
nat?

ZADANIE
III: Grupa
zgłasza się 
w najbliż­
szym ADM. 
Tu zostaną 
wam zaofe­
rowane róż­

nego rodzaju prace z rów­
noczesnym podaniem ile za 
ich wykonanie możecie za 
robić pieniędzy. Na począ­
tek będą to nieskompliko­

wane roboty, nie wymaga­
jące specjalnych kwalifika 
cji: kwietniki, zieleńce, plan 
to w ani c itp.

Powinniście się dobrze zasta­
nowić nad swoimi możliwością 
mi, zanim podpiszecie umowę 
Równocześnie przedyskutujcie 
na co chcecie przeznaczyć za­
robek: czy na wyposażenie i
w jakiego rodzaju sprzęt, wa 
szej świetlicy, czy na sprzęt 
sportowy, czy wreszcie na ja­
kiś inny cel.

Ä .
Kiedy już zadecydujecie 

— nastąpi PODPISANIE 
UMOWY z udziałem wasze­
go patrona (organizacji), a 
w konkursie walka o pun­
kty.

ZADANIE IV: Należy spo 
rządzić projekt (względnie 
dokumentację) na wykona­
nie zleconej pracy. Możecie 
przy tej okazji zdobyć do 
10 punktów.

Jeżeli chcecie to zrobić sami, 
to wystarczy napisać, oczywiś­
cie starannie, jakie prace zamie 
rzacie wykonać. Za własnoręcz­
ne rysunki i szkice — dodat­
kowe punkty. Jeżeli jednak po­
traficie zaagitować kogoś z do­
rosłych, który pomoże wam w 
wykonaniu tego zadania, może­
cie zdobyć nawet pełne 10 pkt. 
Dokumentację przedstawić nale­
ży _ w ADM, u technika i ort za­
twierdzi wasz projekt do rea­
lizacji, wpisując równocześnie 
do Waszego zeszytu: „Projekt
Pfzyjęto — ocena pkt........”, pod
pis i pieczątka. Zdobyliście więc 
pierwsze _ punkty. A teraz, do 
wykonania. Dodajmy dla wyjaś 
nienia: jeśli nie będziecie w 
stanie wykonać projektu, to do­
starczy go Wam ADM, ale nie

Grupa, która 
przekształci 
się w zastęp 
harcerski lub 
koło ZMS 
oraz wyróż­
ni się jako­
ścią i ilością 

wykonanych prac, ma moż­
liwość otrzymania od DZBM 
jakiegoś pomieszczenia na 
swój użytek! Oczywiście do 
adaptacji! Warto więc po 
kusić się i o taką pośrednią 
nagrodę.

I na tym właściwie nasz 
pierwszy wiosenny konkurs 
w akcji: „Stokrotka” zakon 
czy się, jak wspomnieliśmy, 
z ostatnim dniem maja. Po­
damy Wam wtedy gdzie na­
leży złożyć Wasze zeszyty 
Komisja dokona podsumowa 
n;a punktów i wyniki ogło 
simy w gazecie wraz z poda 
niem, które grupy zdobyły 
nagrody Prez. MRN 

Przebieg Waszych konkur 
sowych zmagań, które będą 
równocześnie Waszym wiel­
kim wkładem pracy dla 
swojego miasta, będziemy 
śledzić na bieżąco i informo 
wać o tym na łamach na­
szej gazety. Postarajcie się 
więc, abyśmy mogli o Was 
jak najprędzej i jak naj­
więcej napisać! A teraz do 
dzieła! CZEKAMY ' NA 
ZGŁOSZENIA! W wypadku 
wątpliwości czy konieczno­
ści jakichś wyjaśnień, pisz­
cie: „Dziennik Bałtycki” —

otrzymacie wtedy odpowiednich Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 
punktów konkursowych. „Stokrotka”! Odpowiemy na

ZADANIE V: Teraz bę- tychmiast na łamach gaze-
dzie to sprawdzian Waszych^* 
umiejętności organizacyj-

Wiosenny wystrój
Stoczni Gdańskiej
im. Lenina
Estetyczny wygląd miej« 

sca pracy jest, jak wiado­
mo, ważnym elementem 
wpływającym na tok pro­
dukcji, a nawet na wydaj­
ność pracy. Z takiego słusz­
nego założenia wychodzi też 
i Stocznia Gdańska im. 
Lenina, która wraz z pierw 
szymi promieniami wiosen 
nego słońca przystąpiła do 
zadrzewiania swego terenu 
oraz zakładania trawników 
i kwietników.

Wiosenne porządki objęły 
m. in. tereny przyległe do 
zabudowań ĆOKB. hali wi­
dowiskowej oraz przy wy­
dziale obróbki kadłubów o- 
krętowych K-l. W sąsiedz­
twie COKB zakwitnie 300 
róż „polianta”, przy wy­
dziale K-l zasadzi się 50 
topoli. Powstaną tu rów­
nież nowe trawniki i skal- 
niak o powierzchni 20 ra 
kw. Róże. trawniki i krze­
wy ozdobne upiększą rów^ 
nież stoczniowe ulice —» 
Narzędziową, Główną i Dy- 
rekcyjhą. Na placu central­
nym. przed budynkiem dy 
rekcyinym, zakwitnie wkrót 
ce 500 krokusów, a kwia­
tów i zieleni nie zabraknie 
także na terenach przyle­
głych do wydziału prób I 
wydziału szkoleniowo-pro-* 
dukcyjnego na Ostrowiu, 

fezes'

•-

if i zachowajnych i pracowitości, czyli 
realizacja umowy. Konkurs 
nasz trwa do końca maja, 
a więc macie szanse wyko­
nania kilku prac.

Za każdą z nich możecie uzy­
skać sporą ilość punktów, poza 
zarobieniem pieniędzy. Wyryki 
Waszej pracy zostaną odnoto­
wane w zeszycie przez komisję 
ADM, która dokona odbioru 
prac. I tak możecie uzyskać. : za i 
każdą pracę objętą umową: za
jakość wykonania od 1—5 nkt.. s — —----------•• . , . . ,

1-4 pkt., za i wznawiamy informacje na baczne wady wz^okmi^łuchS

Ważne dla 8-kIasistów
i icłi rodziców

Po kilkudniowej przerwie inia; skrzywienia kręgosłupa, za 
’naiviimv infnrmaeiP „„'burzenia układu nerwowego,

własne mr/pri-ik ........miormacje na znaezne Wardy wzroku i słuchu,
a za każ” ego dorosłego^werto’' tęmat szkoł Przyjmujących jednooczność. wady serca, pla- 
waneąo do pomocy J i pkt. im absolwelńóvv 8 klasy szkoły skostopie, zmiany chorobowe 
więcej ich będzie z wami współ; podstawowej. Dziś, w dal-j skory‘ 
pracować tym oczywiście win-' ni««« „cej

TJ'y ,'7? wa,Uo WaS7h Uf u- do wy eh znajdujących się na ter- stolarz, formier*, odlewnik, Pe utrzymać nadal, zorganizuj- j t • trAimi»«*. * monter maszyn i urządzeń o-
cie kolo ZMS lub zastęp harcerj Creme trójmiasta. krętowych, monter kadłuba o-
datkowe ,zd”hyć do*| GDAŃSK, ul. Siennicka 25: ’ kłowego. Na wszystkich kie-
~ ' 5 ? '1 ń dnotacja w ze- j zasadnicza SZKOŁA ZAWO' runkach nauka trwa 3 lata. Wy
dy Hufca ZHP* Î ZAKŁAD0W NAPRAW- i niogi wywodzie elektromonte
go Komitetu ZMS). 

mma

Stała spr/.edaz

CZYCH TABORU KOLEJOWE-jra ~ iak wyżej. Od stolarza 
GO. 3 lata nauki. Wyucza za-! wymaga się: koncentracji uwa. 

jwodu mechanika urządzeń koie!gi’ miary w ok1' ,wvobrazni 
jowych. Wskazania: wytrwałość Przestrzennej, zdolności rysun- 
dokładność, spostrzegawczość, I If"/ eStetykl' do“
uzdolnienia techniczne. Przeciw kładnosci, Wykluczone: nadmier
wskazania: wady wzroku, słu­
chu, serca,, skrzywienie kręgosłu 

|pa, ograniczona sprawność rąk i 
j nóg, zaburzenia układu nerwo-

C7ltpmuJówallSmy nas7chiWWRZESZCZ, ul. Milewskiego 
czytelników o sprzedaży 12: zasadnicza szkołą za 
przecenionych książek w ,wodowa zakładu dosko- 
księgarni przy ul. Heweliu-INALENIA zawodowego. Kie 
sza w frriańskn Pnnim-7^ runki: introligator, malarz, e- l4n™ e . ,P<?n'ewaz lektromechanik, śiusarz-mećha-
kiermasz ten spotkał się z "

GDAŃSK. Opera, „Otello”, 
g. 19. Teatr Wielki, „Dyli­
żans”, g. 17. SOPOT, Kameral­
ny, „Zmierzch”, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, niecz.

GDAŃSK „Leningrad”, „Po­
radnik matrymonialny”, poi., 
Od 16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Kameralne”, „Dworek czte­
rech dziewcząt”, weg., od 16 
1., g. 17.45, 20; „Ballada o żoł­
nierzu”, radź., od 14 1., g.
15.30. „Kosmos”, „Objazd”, 
bułig., Od 14 1., g. 16. 18, 20. 
„Piast”, remont. „Drukarz”, 
niecz. „Motława”, „Dzieci ka­
pitana Granta”. ang., od 11 1., 
g. 15.45; „Kobiety nie bij na­
wet kwiatem”, ez.. od 16 1.»
godz. T8. 20.15. „Przyjaźń”, „gy 
nowie Wielkiej Niedźwiedzi­
cy”, NRD, od 14 1„ g. 17. 20. 
„Gedania”, „Francja naprzód”, 
fr.. od 11 1., g. 15.30; „Kto
chce zabić Jessi”, cz„ od 14 1., 
g. 18, 20. „Wrzos”, „Weekend
w Zuydccote”. fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Włókniarz”, 
„Cichy Don”. I s„ radź., od 16 
1., g. 18, „2ak”, „Życie mał­
żeńskie — Ona”. II cz„ fr., 
Od 16 1.. g. 15.30. 17.45, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Testa 
ment Inków”, NRF. od 11 1.,

g. 10, 12.30, 15.30; „Galia”, fr.,
od 17 1., g. 17.30. 20. „Znicz”, 
..Ostatni Mohikanin”, NRF. od 
11 1., g. 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Życie małżeńskie — 
Ona”. II s., fr.. od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Zawisza”, „Na 
tropach szpiega”, radź., od 16 
1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, „Wo 
jenka. wojenka”, fr.-rum., od 
14 1., g. 16, 18.20, 20.40.

OLIWA „Delfin”, „Gryma­
sy”. węg.. od 16 1., g. 16. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Dziesię­
ciu małych Indian”, ang., .od 
16 1„ g. 15.30, 17.45, 20. „Bał­
tyk”, „Kto zdobędzie puchar” 
ang., od 7 1., g. 15.30; „Zna­
łem ją dobrze”, wł„ od 16 1„ 
g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Old 
Surehand”. produkcji NRF, od 
16 1.. g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „za króla i ojczyz­
nę”, ang., od 16 k, g. 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, „Mętna
woda”, weg., od 14 1„ g. 10. 
12. 14, 16, 18, 20. „Neptun”,
„Czterej pancerni i pies”, III 
cz., poi., od 7 1., g. 16; „Dzień 
za dniem bez nadziei”, wł., 
od 16 1., g. 18, 20, „Marynarz”, 
„Włóczęgi Północy”. USA, od 
7 1., g. 17, 19. „Fala”, „Czte­
rej pancerni i pies”. I cz., 
poi., od 7 1., g. 15.45; „Zwali 
go Al Capone”, jug., od 16 1., 
g. 18, 20. „Promień”, „Iwono
gola”, cz., od 7 1., g. 16; „In­
spektor i noc”, bułg., od 16 1„ 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Dzieci 
bon Kichota”, radź., od 11 1., 
g. 18. „Mimoza”, „Niebo nad 
głową”, tfr., od 16 1., g. 16, 18,

20. „Jagienka”, „z piekła do
Teksasu”. USA, od 14 1„ g. 
17, 19. „Mewa”, „śmierć w
amoulce”, NRD. od 16 1„ g. 19. 
„Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Kwie­
cień”. poi., od 14 1„ g. 18;
„Ostatnie Dołowanie”. USA, od 
14 lat, godz. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 26 marca 1968 r, 

WTOREK
LOKALNE:

16.25 ..Morskie problemy świa 
ta”. 16.30 „Szafa gra”, i7.00 — 
Przegląd aktualność' Wybrzeża. 
17.25 _ — Muzyka dla ciebie — 
Gdańsk. 18.00 Historie w dur i 
moll.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.30 Fragment koncertu lau­

reatów XVT Międzynarodowego 
Radiowego Konkursu Muzycz­
nego. Monachium 1967. nagra­
nia nadesłano w ramach wy­
miany z zagranicą. 13.02 Kalej­
doskop melodii i niosenek. 13.25 
..Skradzione akta nr 139/VT1 
Oddz. C”, humoreska K. Cap 
ka. 13.45 Echa europejskich fe­
stiwali muzycznych — Festi­
wal w I.iega, sierpień 1967 r. 
14.45 „Błękitna Sztafeta”. 15.00 
„Czytamy Ruch Muzyczny”.

15.30 Piosenki żołnierskie. 15,50 
..Via del Pozetto”. fel. W. Mitz 
nei\ 18.30 „Człowiek w społe­
czeństwie przemysłowym”. 18.45 
Podstawowy kurs j. angielskie­
go. 19.05 żapowiedź wieczoru 
literacko-muzycznego, 19.07 Ra­
diowe Studio piosenki. 19.32 — 
„La strada”. 19.54 Alfabet or­
kiestr rozrywkowych. 20,17 Po­
ezja Tuwima. 20.20 Koncert or­
kiestry PR. 21.31 L. Różycki 
„Eros i Psyche”, opera w 5 
obrazach do dramatu J. Żuław­
skiego. 22.20 Spotkanie przy 
Półce. 22.35 Koncert warszav.- 
rkiego kola ZKP. 23.15 Prze­
glądy i poglądy. 23 25 Jazz na 
dobranoc. 0.05—3.00 Program 
nocny.

na dzień 26 marca 1968 r.
WTOREK

9.20 „Matka”, wg M. Gor­
kiego. film fabularny orod. 
radzieckiej. 15.00 „Teleekspres”, 
16.55 Dziennik. 17.00 Dla 
młodych widzów: (Szymon i
Kul*uś), 17.20 Dla młodych wi­
dzów: „Czym dawniej leczo­
no” „Klub pod Smokiem”, 
17.50 „Nie tylko dla pań”, 18.10 
TV KRONIKA WYBRZEŻA. 
18.25 Program z cyklu: 7 mi­
lionów młodych” 18.40 „Gieł­
da piosenki”, 19.20 Dobranoc, 
19 30 Dziennik. 20.05 Dobry wie 
czór. 1ak minął dzień?, repor 
taż. 20.45 „Matka”, wg powie­
ści M. Gorkiego, film fab. 
prod. radź.. 22.10 Dzienni.!«

uznaniem klientów, Bunj 
Książki postanowił w klu­
bowej sali przy tej księgar­
ni urządzić stalą sprzedaż 
książek po obniżonej cenie. 
Co miesiąc albo i częściej 
będą dostarczane do tej księ 
garni nowe, przecenione ty­
tuły. Warto skorzystać z o- 
kazji, 'tym bardziej, że o- 
prócz beletrystyki można 
znaleźć .wiele książek tech­
nicznych z różnych dziedzin, 
książek, które mogą się orzy 
dać zwłaszcza na studiach 
wyższych. Przeceny są zna­
czne, wynoszą od 50 do 80 
proc. poprzedniej ceny.

Na zdjęciu: młodzież z za­
interesowaniem . przegląda 
wyłożone książki.

Fot. W. Nieżywiński

nik. Nauka zawodu malarza 
trwa 2 lata, pozostałych — 3 la­
ta. W zawodzie introligatora ko 
nieczne: dobra sprawność rąk, 
pamięć wzrokowa, pomysło 
wość, dobry smak i poczucie e

na otyłość, płaskostopie, skrzy­
wienie kręgosłupa, choroby ser 
ca i płuc^ daltonizm. skłonność 
do uczuleń. Od formierza - od­
lewnika: koncentracji uwagi,
dokładności, sprawności rucho­
wej, umiejętności organizowa­
nia sobie pracy. Niewskazane? 
skłonność do uczuleń, choroby 
górnych dróg oddechowych, jed 
nooczność. Od monterów wyrna 
ga się: odporności fizycznej, do 
kładności, poczucia odpowie­
dzialności za wykonywaną pra­
ce ze względu na bezpieczeń­
stwo użytkowników statków, 
systematyczności. Wykluczone:

stetyki, dokładność i staram «^ności 5 npS. reuma-
ność. Wykluczone: daltonizm,
przewlekłe choroby skóry, ogra 
nie?,ona sprawność rąk. Ód kan 
dydata na malarza wymaga się 
dobrego stanu zdrowia, wyczu-

tyzm, wady wzroku i słuchu, za 
burzenia układu nerwowego, 
wrażliwość skóry na wpływy 
atmosferyczne.

W GDYNI orzy ul. Enęrgęty-
cia barw, dokładności. ’ Przeciw j ^rE’T ZA,f' 
wskazania: ograniczona spraw-1 OCZNI IM. KOMUNY PA.
ność rąk i nóg, daltonizm, reu­
matyzm, skłonność do uczuleń 
przewlekłe stany chorobowe 
skóry. Elektromechanik winien 
mieć ruchową sprawność, spo­
strzegawczość, szybką orienta­
cję, skoncentrowaną uwagę, po 
czucie odpowiedzialności. Nie­
wskazane: reumatyzm, zmiany
chorobowe skóry, rąk, dalto­
nizm, zaburzenia układu nerwo 
wego. Wymogi w zawodzie ślu­
sarza mechanika: wytrzymałość 
fizyczna, dokładność w pracy 
łatwa orientacja. Prz.eciwwskaz;

RYSKIEJ wyucza zawodów mon 
tera kadłuba okrętowego i mon 
tera maszyn i urządzeń okręto­
wych. W ORŁOWIE, przv al. 
Zwycięstwa 194; ZSZ GDYŃ­
SKIEJ STOCZNI REMONTO­
WEJ kształci elektromonterów 
okrętowych, mechaników ma­
szyn i urządzeń okrętowych W 
GDYNI - OKSYWIU, ul. Mar­
chlewskiego 48; ZSZ STOCZNI 
MARYNARKI WOJENNEJ Do­
siada kierunki: monter kadłu­
bów okrętowych, monter ma­
szyn i urządzeń okrętowych, 
elektromechanik okrętowy. W 
wymienionych szkołach nauka 
trwa 3 lata. Wymóg; i przeciw­
wskazania — jak wyżej.

C.d. informacji w następnych 
numerach „Dziennika”,

To * owo

MIŁA NIESPODZIANKA
Jeden z naszych czytelni­

ków sygnalizuje o miłej 
niespodziance, jaka co spot­
kała dzięki .iubilerowi-ze- 
garmistrzowi Tadeuszowi 
Ma.icherskiemu 2 Wrzesz­
cza. Otóż nasz czytelnik pła 
cac za naprawę zeearka wrę 
czył przez nieuwagę większa 
kwotę i wyszedł ze sklepu.

Następnego dnia zegar­
mistrz zgłosił sie do domu 
czytelnika i zwrócił mu pie­
niądze. z utratą których za­
interesowany już sie pogo­
dził. Ih)

D-+/C


